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W ia d o m o ś c i  o p r z e iw a n iu  obrad  poko- 
'JÓWych w  R yd ze  maję. —  co trzeba podkreś l ić  
Ty ty lk o  p ozo ry  sensac jynośc i.  P rzed ew szys t-  

m a m y  tu do c zyn ien ia  is to tn ie  ty lko  z 
^ l i t y c z n ą  dem onstracyą , D e lega cya  bo lszew i-  

skorzys ta ła  z fo rm a ln e j  okazy i ,  aby obw ie -  
św ia tu , że P o la c y  n ie  dotrzymują, zobow ią-  

*-*n ro ze jm u , wobec  czego oini zm uszen i są prze 
i  oko  won i a. I  tu zn ow u  podkreś l ić  trzeba, 

** w  h a la s l iw em  żądan iu  s o w ie ck iem  są ty lk f  
■1*®Gory słuszności-. Chodz iło  tu b ow iem  o to je -  
Jy^e ,  że  po lsk ie  odd z ia ły  na  n iek tó rych  punk- 
“&ch fron tu  p o łu dn iow ego  n ie  m o g ły  z p rzyczyn  
JJfctury czyste techn icznej,  w zg lęd n ie  kom un i-  
^ y jn e j ,  dok ładn ie  na  d a n y  te rm in , opróżn ić  

U jm o w a n yc h  s tanow isk . W  p ew n y m  w y p a d k u  
*T*rasAu n iem o ż l iw o ś ć  po ro zu m ien ia  się z ko- 
?*^ndą s to jące j  nap rzec iw k o  a rm i i  sow ieck ie j  

ndowaina. p .z e z  n o ls z e y ik ó w ) ,  b y ła  p rzy-  
wyną. tego  opóźn ien ia . W  k a żd y m  ra z ie  z  na- 

s trony  —  o czem b o ls zew icy  doskona le  w ie  
“ •©li   b y ła  s tan ow cza  w o la  w  k ie ru n ku  d o ­

p i n a n i a  w szys tk ich  zobow iązań  roze jm u . W  
J ^ f ig ó ln o ś c i  opuszczan ie  w yznaczonych  w  u- 

ro ze jm o w e j  l in i j ,  n ie  w yk o n a n e  w  pew - 
Jych m ie jscach  n a  te rm in  19 b. m., dokonane 
f i z y c z n i e  zostało w  c iągu  d i i ia  20 i  21 b. m. 
gfctnych w ię c  is to tnych  przeszkód  d o  pi*o-wa- 

"  ’ . da lszych r o k o w a ń  niema,
Ł .c l i  p o m im o  to b o ls z e w ic y  z em fa zą  urzą- 

„ z e r w a n .e "  w  dniu  19 b, m.. to p ;zy c zyn y  
^ 3  trzeba, szukać w  specya lne j p sycho log i i  

dyp lom acy i .  Goni-ano p rzedew szys tk iem  za  
£*J?toś.n3 m  tryu m fem . Zw łaszcza  w  stosunku 
^ P o l s k i  chciaóaby poszczyc ić  s ię ja k im ś  suk- 
r T 6111 aby  w z ią ć  sw ego  rod za ju  „o d w e t " .  Spó­
j n o ś ć  ta  n a d a rzy ła  się, w ię c  p o ch w y c i l i  ją  

^ ip l iw ie .
J^ęc ily  ich  tu  d w a  m om en ty .  P o  p ie rw sze  —  

wbrżua.zy jny" r ząd  p o lsk i  jes t  „ z d ra d z ie c k i1*, 
*  w szystk ie  bu rżu azy jn e  r ządy :  oto  m ac ie  je -  

jeden  dowód , pco letaryusze  w szys tk ich  
b2 *6w - P o  d rug ie  —  by ła  tu okazya  do zsde- 
^ h s łr c -w a n ia  po tęg i  r ząd u  sow ieck iego ,  w zm o  
t  °neg^> zw y c ię s tw e m  nad  W ra n g le m :  P o lsk a  
w Kprobowała" n ie  do trzym ać  w a ru n k ó w  ro ­

l i : ? * 1- —  za g ro z i l iśm y  je j  dalsza w o jn ą  i m u-

Przerwa w rokowaniach pokojowych w  Rydze
Prawdopodobieństwo wznowienia rokowań dnia 22 b. m, —  Manewr fyplomafy- 
czny bolszewików. — Polska ogniwem między pdfrstwami bałtyckiemi a Rumunią, 
Fałszywe pogłoski o watkach nad Zbruczem. —  Poiska chęe pokoju, ale rzucona

rękawicę podejmie.

P. Dąbski stwierdza bezpodstawność 
zawieszenia rokowań.

i®J*k Wycofa^  sv,° j e w o jska , tak, ja k  m y ś m y  

na zewnątrz .
-ii. Jak iż  to w sp a n ia ły  e fek t  na w o w -

u  'T-aJci 
> l o

hyl p .zypuszcz.a ln ie  tok ro zu m ow a n ia
Wek* a fć w  sow ieck ich , k tóre  poprzedz iło  ich

tyw iie  w y s tą p ien ie  z „ z e rw a n ie m " .  T ru dn o
p  a w a  do u zyskan ia  podobn ie

sa tys fakcy i.  Z  na.szej s trony  jednak
tą p ić  pow ażne  s tw ie rd zen ie ,  że  po na- 

t ^ . ^ ^ o n i 0 p a r u je  zd ecydow an a  w o la  i chęć 
n a  to zupe łn ie  w ys ta rcza ją ce  

lę ty j  P o w o d e m  tego  n ie  jes t  po naszej stro- 
i|82 a* a ,  le c z  n iechęć do w o jn y .  W i e m ”  że 

®w icy  n ie  są w  s tan ie  p  o w a d z ić  kam pa- 
^ j T ^ w e j ,  a p o m im o  to n ie  ch cem y  a rm ii  

na trudy  dalszej w o jn v ,  spo łeczeństwa 
W J  c ięża ry  i  koszta  —  bez dC fta tcczucgo  po .

* A___ .1 __^®9o rowodu.
>tiież , w im y jasno  wobec  ca łego  ś w is ta  i  ró-

Jasno o d p ie ra m y  insynuacyę , ja k o b y  z  
j s trony  is tn ia ł  z a m ia r  n ie d o tr z ym y w a n ia  
• ÓIW u m ow y ,  w zg lęd n ie  p row o k o w a n ia  

M l i .  'yo jny. N ieporozu m ien ie ,  w y w o ła n e  n ie  
■j ef ektc ' " nem  w ys tą p ien iem  sow iec -

%  fakm cyk  n ius i się ro zw ia ć  wobec św ia -  
' ' - ś w ia d c z ą c y c h  o dobrej w o l i  z naszej 

-■ A  je że l i  p om im o  tych  fa k tó w  i dow o-ff  ■> b i J zel1 p o m jm o  tych  fa k tó w  i dowo- 
d y p lc m a ry a  n ap raw d ę  utru- 

3  na j  'Aojście do porozum ien ia ,  dostosu jem y 
x i h T 0 eia F ° lu do tego n ow e go  zw ro tu  w  

d^fiioiŚP.-SOVviocl5l e-i- W  ra.z.ie jednak tak ie j  ewen

A zP ibyl-0by ^a,9ne’ P °  czJ'J°j 
‘ tkn ia  p rzec iw  poko jow i.

stroni/e 
/

It'Ż\

- 0 0 0 -

Wazszawa. (Te ł.  M.) W  ko lach  po l i ty c znych  
panu je  p rzekonan ie , że zaw ieszen ie  rokow;ań 
jes t  ze s trony  d e legacy i  ro sy jsk ie j  j e d y n ie  iua« 
newrem pc litycznym. B o lszew icy  o p a r l i  j e  zre ­
sztą na  p rzes tarza łych  in fo i m^cyaeh , g d y ż  woj­
ska polskie przystąpiły w  terminie no wykona­
nia umotty, to jest do cofnięcia się na wskaza­
ną linię. Należy stwierdzić, że rokowania nie 
są zerwane, lecz tylko chwilowo za-sŁ rz^ne, do 
czasn wyjaśnienia sytmacyi. W  odpowiedzi swo­
jej Dąbski zaznaczył, że wojska polsk'e zobo­
wiązanie swojo wykonały i  wyraził ubolewanie 
z pow oin  zawieszenia prac komisy].

Palika i l u  piojo ale \mm M
W a is ^ a w a  (tel. M.). P ra s a  w arszaw ska , om a­

w ia ją c  doniesieniia ry sk ie  o preerw ie ,  k tó ra  na- 
s tą j j i ła  w  rokow an iach  poko jow ych ,  zaznacza, 
że jes t  to m om en t  niezbyt pomyślny, jednakże 
nie w  tym stopniu, aby sią opinia publiczna tem 
mleła denerwować, ałfcowiem, ma się tntaj ra­
czej do czynienia z d ,p i. m: tycznym manew­
rem rzędu sowietów, aniżeli z fuLty&urą chęcią 
zerwamle rókowań. Gdyby nasza opinia publi­
czna m iała e le d z  zdenerwowaniu, cel posunię­
cia na szachownicy p, Jcflego byłby esiągnięty. 
W  razae jednakże ,  gd yb y  r zą d o w i sow ieck iem u  
uśm iecha ła  się mysi rewanżu na terenie wojen  
nym, to Pcista  rzuconą jej rękawicę podejmie 
i da cdpo wiedź tak energie mą, jakiej wymaga 
hener i  obrona niepcdłegiościl Polska stoi z 
bronią w ręku, ale tylko na wypadek ostatecz­
ny, Intencye społeczeństwa polskiego i  wszyst­
kich jego stronnictw idą w  kiernnka pokoju,

Wiara x  rychłe podjęcie rokowań.
W arszawa (tel, M .) .  Z  R y g i  te le g ra fu ją :  P r e ­

zes po lsk ie j  d e le ga cy i  p. Dąbski ośw iadczy ł  wr 
ro zm ow ie  z  d z ien n ik a rzam i,  że p rze rw a n ie  prac 
k o m is y i  uważa za chwilowe, g d y ż  nota  bo lsze­
w ick a  opar .ą  je3t p raw dopodobn ie  na in form a- 
cyacb nrzcsta.:z.|iych. S tosow n ie  do ostatnich 
in fo rm a cy j ,  o t r zym an ych  przez  d e legaeyę  p o l­
ską, v. o jska  po lsk ie  rozpoczę ły  posuw an ie  się 
ku  g ran ic y  pańs tw a  po lsk iego  i  w  ten sposób 
w y k o n u je  się treść p ro tcko .u  d od a tk ow ego  z 
dn ia  14 listopada. Wiceminister Bąhski jest 
przekonany, że st ena przeciwna wznowi prace 
kiiirjsyi, otrzymawszy wiadomości zjeduo z 
rzeczy n«sto 'clą. N iem n ie j  jedn ak  u w aża  za  go­
dne  ubo lew an ia ,  że n ieak tu a ln a  p ra w d op od ob ­
n ie  in fo rm acya , na  k tóre j oparta  jes t  nota de- 
ie ga cy i  res j jsk ie j ,  w p łyn ę ła  na  zw łok ę  w  rok o ­
w an iach , k tó rych  pom yś lne  zakończen ie  m oże  
leżeć  w in teres ie  ob yd w u  stron.

Prawdopodoh.eństwo wznowienia 
rokowań w dniu 22 b. m.

W a rs z a w a .  (Te l.  M j  O przeb iegu  za targu  d o ­
noszą  tutaj z R y g i  jeszcze  następu jące  szczegó­
ły :  D n ia  £ i  bn:, o goaz. 8 rano  da legacya  polska 
o i r z y m c la  notę sow iecką  żąd a ją cą  zaw ieszen ia  
obrad  pt-ko jawych. N o ta  głosi, że w o js k a  po l­
sk ie  w' k i lku  punktach  nie w y k o n a ły  dotychczas 
w a ru n k ów  uk ładu  rozejmo-. 'ego. Zw łaszcza  ko- 
m is ya  pod  p ra rw od n  e tw em  p u łk ow n ik a  R y b a ­
ka, występu  jo z p rcp o zy cya m i i ż ąd a n iam i n ie- 
u s p x a w ied l lw ’Onemi. N o ta  zazn-ocza, że odpo 
w iedziiainość za z w lo k ę  w rokowań ach spada 
na P o lsk ę  i podkreś la , że  n lew yk oa a u is  ktuuĄpl 
w o js k o w y c h  będz ie  m ia ło  w p ły w  c a  da lsz -  r o ­
k o w a n ia  zw laszsza  w  d z ica z in ’ s  oorachunków  
f in an sow ych  m ię d z y  F a lsk ą  a W s s y Ę  sowtooką.

T eg o  dniu o godz. -9 w ie c zo rem  sekretacyat 
d e le la c y j  ro sy jsk ie j  zw-irócił się- te le fon iczn ie  do

sek re ta rya tu  de leg scy j  po lsk ie j ,  aby nazajutrz, 
dnia ' «  L m . y  od b y iy  się pos iedzen ia  k om isy ju e .  
S ek re ta rz  po lsk i odpow iedz ia ł ,  że  os ta tn ia  nota 
sow iecka  m e  za w ie ra  w  xej m ie rze  p rop o zy cy j  
konkretnych , w obec  czego delegacya polska o-
0 ekiwać będzie aa  pisemną p ropozycyę  tielo* 
g a cy i  sow ieck ie j .  P rzypuszczać  na leży ,  że  p o ­
s iedzen ia  k om isy jn e  n ie  odbędą się jeszcze  22 
bm. W e d łu g  w iad om ośc i  z kół zb l iżonych  do 
d e le ga cy i  s ow ieck ie j  o t r zy m a ła  ona  w ia d o m o ­
ści z frontu , że wojska polskie zajmują już sta­
nowiska na linii oaroślonej w umowie z dnja I I  
b. m. Przewidywane jest, iż dnia 22 Łm. dele- 
flocya polska otrzyma notę z propozycyą 
wznowienia rokowań. O i leby  s ię  *aa  smło, 
w ów czas  ju ż  w e  w to rek  odbędą się pos iedzen ia  
kom isy jn e .  S ow ieck ie  ko ła  po l i ty c zne  n ie  ra ją  
b yn a jm n ie j ,  że zaw ieszen ie  rokow ań  m ia ło  n a  
celu j e d y m e  wy warc'e presyi i  za zn aczen ie  sta* 
n ow isk a  de legacy i  rosy jsk ie j .

Pnnszjiya ciicla wznowią a M
'.i arszawa. (Te l.  M l Z R y g i  n adesz ły  tu  w  po­

n iedz ia łek  dw ie  depesze, k tóre  s tw ie rdza ją ,  że 
a la rm y  z pow odu  p r z e rw a n ia  ro k o w a ń  o  pokó j  
n ie  %ą uzasadnione.

P ie rw s za  depesza, nadlana Z) bm. o godz in ie  
23 b rzm i:

W  niedzielę o g&dz, 9 rano bolszewicy zapro­
ponowali wznowienie rokowań w  poniedziałek.

Druga depesza s tw ie rd za ,  ż e  Jo ffe  tego sam e­
go dn ia  w ieczo rem  p rzys ła ł  d o  p. Dąbokiegc 
notę, w  k tó re j  w  sposób a g i t a c y jn y  uzasa in is  
p rzyczyn ę  zw io k i  w  rokow an iach .

Faktyczny stan na troncie polskim.
W a rs za w a ,  (Te l.  M.) M o ty w a  podane przez de- 

legacyę  bo ls zew icką  d la  u sp ra w ia d iw ien ia  n o ­
wej z w ło k i  w  rok ow a n ia ch  p ok o jow ych  nie  od ­
p ow ia d a ją  rzeczyw is tośc i .  W o j s k a  polskie, k tó ­
re z s jm u ją  p o łu d n io w y  odc in ek  fron tu  sa w  n a ­
s tępu jącym  stan ie fa k ty c zn y m : 4t-a a rm ia  ro z ­
poczę ła  co fan ie  się rfa l in ię  g ran ic zn ą  w  uroó- 
/ io r w m  term in ie ,  t. j .  d ia  20 bm. o god z in ie  24. 
P-ta arn ii .1 sto jąca na  l in i i  S ta rykonstan tynów - 
S le p t tó w k a  w ys ła ła  dn ia  18 br. iradio do 12 tej
1 14-tej d y w iz y i  bo lszew ick ie j ,  s to jące j na p rze ­
c iw  je j  z prośbą o n a tych m ias tow e  przy&ianie 
d e k g a t ó w  do pod kom isy i  rozejmow-ej w Rów­
nem, d la  usta len ia  sposobu w y c o fa n i j  się. N a  
rad ie  to żadnej od p ow ied z i  n ie  o t r z jm a n c .  De- 
legacya  sow iecka  n ie  przyby ła  do R ów nego , w o ­
bec czego n ie  by ło  sposobu om ów ipn ia  z n ią 
szczegó łów  w yco fan ia .  M im o  to  w  dn iu  20 i 21 
bm. oddz ia ły  V I .  a rm i i  ew-akuowały w szys tk ie  
sw o je  czo łow e u rządzen ia .  W  d n iu  21 bm. r o z ­
poczęto  ew ak u acyę  ostateczną.

Kara m-łia o nbn ilntm
WTarsza;va, (Te l.  M.) W e d łu g  otrzymanych 

przez „P o zn a ń sk ą  Gazetę P o ra n n ą "  w ia d o m o ­
ści z W ie d n ia  nad Zbruczem miaSy się rozpo­
cząć walki pomiędzy oddziałami bolszewickie- 
mi a polskiemi. Przyczem stroną atakującą 
miały i z Cj-Gito  być wojska polskie. W iadom ość  
ta, w ed łu g  zas ięgn ię tych  prz&zemnie in forma- 
cy j w  sferach m ic rod a jn ych ,  jest zupełnie n5** 
p raw dz iw a .

Obstrukcya bolszewików
W a rs za w a  (Te i.  M.) Z  R y g i  donoszą, że kom i- 

sya p raw n icza  de iegacy i p oko jow e j odby ła  po­
siedzenie. D elegacya  po iska  dom agała  się, aby 
fcc lszewisy d c t r z y im l i  u m o w y  z C zerw on ym  
K r z y ż e m  w  epi&w-ic w ym ian y  jeńców'. B o lszew i­
cy  oświadczyli, że  u w a ża ja  te  um owę za nie­
ważna-
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Bolszewicy odzyskują lupef.
W arszaw a  (teł. M .). Sobotnie posiedzenie ko­

m is ji  praw nej w  R j Jze, któie się miaiio cdoyć 
■wieczorem, zestala ^dw clara , pcuobmez cj.vo*  
lano zapow iedziane na poniedziałek posiedze­
nie konirsyi finaaiscwej i tery tory alnej. M :mo 
to w  kwiacii d d c js c y i  polskiej paaa ja  cp iyasiz ii 
co do w z r  o w ica, a rokow ań w  czasie na jb llś - 
Czym. Fbwszoshnis p-izyguszczają, że s o k o la *  
n ia  rozpoczną się, gdy fccisz&wicy go& itanają  
się, ze acta Ich oparta jest na nieścisłych w ia ­
domościach. P rasa  ryska stwierdza, że pozorne

p rze rw an ie  uk ład ów  jest ty łka w jp ie g l e m  d yp ­
lom atyczn ym , a celem tago w yb iegu  jest poka­
zanie  P o lok om , że s y iu s c ya  s s n i t U w  w zn icy la  
się- pe  pati ic ia  W r s a g l l .  Już podczas rannego 

| pos iedzen ia  k o m is j i  jeń ców  w idoczną była nic- 
j u s t fF ł lu o i ć  b o lszew ików , pragnących- o tw arc ie  
| odw lokać  sprawy w-ymiony jeńców .

W a r u n k o w y  w y j a z d  J a t i e ^ o  u o  M o s k w y .
W arszaw  a. (Tek M.) Z Rygi telegrafuję, że 

■ przewodniczący dełegscyi sowieckiej oświad- 
| czyi, że po uiizeliem-caiTł wszystkich prac kurni- 
1 Syj wyjeżdża do M oskw y .

sec, chcą Jest wszelka m yśl separatysty
k tórą  s ze im u je  ty lko  n ie l iczna, ale, nicstoW* 
ś rodk i zasobna, k l ik a  narodow o-dem okr^y  
na w  Poznan iu .

P o lsk ie  S tron n ic tw o  Ludowe, po z 4 * $
się z riic-m w ie lkopo lsk iego  „ Z j e d n o c z e n i a obcJśc jan “  stało się w n iedzie lę  stronnictwem, 
m u jącem  w szystk ie  d z ie ln ice  P o ls k i  bez **  
ją lku .

Polska ogniwemłąGzącem BaHyk i Morze Czarne
Obrona przeciw Rosyi. —  Rękojmia przeciw sojuszowi niem?etko-rosyjskiemu

W arszaw a . (Te le f .  M.) Pose ł  po lsk i  w  R ydze  
K a m ie n ie ck i  o św iadczy ł  w  rozmo A ie  ze specyal-  
nym  korespondentem  „K u ry e r a  P o ra n n eg o 11:
Polityka bałtycka stalą się dla P»lsii.i aktualną
Bpecyalaie od ehisdli zaw arcia  preUmdnaryówr
pokojowych z Roayą. Po ls k a  zn a jd u je  się do 
Rosyi w  tym  sam ym  stosunku co państwa b a ł ­
tyckie. C L c iz i o kwestyę gw aran ry i ok ładów  po­
kojowych z Fioayę. Jesteśm y w szyscy  zamb-re-

pe.ństw ba łtyck ich  ma m ieć  w  stosunku do R o ­
syi charakter  wyłącznie oferenny. Z w ią zek  ba ł­
tyck i objąłby, p : ńs tw a  p o c z y n a n e  od P in  landy i,- 
a  kończąc na Rum unii.  P d s k a  odgryw ałaby  w  
nim  relę ogn iw a centralnego, l^cz-cego 2 *upę  
baAyeką z s^npą czaznomorskę. Z vwązgk bai- 
ty cii i pow in ien  być gorąco  p ow itan y  g iz e z  m o ­
carstwa zachodnie, ja,io g w a ra n c ja  o l  niebez­
pieczeństwa sojnszu niem ieeko-icsyjsurcgc.

teilf ffistls na
O rłow a (East Ewpres) Lzesi rozpoczę li na-,n'3iy|| 

aresztowania P o la k ó w  na Ś ląsku cieszyński111, 
O r low e j i w Łazach  dotychczas znane 
ziwiska następu jących  a resztow anych . W  
■wej 4 uczn iow ie  g im n azyu m  polskiego: ^
warczny, H ir la , L ii.erda, Flordca. W  Łazach 
jeden  uczeń nazw iska  Haf. Oprócz tego ar?5Z.[{ 
w^ani zostali w  Łazach : G am carczyk ,
Guida, kancelista M eva l  i jego  syn praco-' 
koksowni. W s zy s c y  aresztowan i odwiezieni 
stali do w ięz ien ia  do M oraw sk ie j  Ustrawy- ^  
pow ód  aresztow an ia  w ładze czeskie podajs * j %  
ślone h is io rys  o tern, jabobp  aresztowani ■ 
ag i ta to ram i bo lszew ick  m ia3 . u 1t . j im 1 nuiszew ten mi. ,1

Jab łonków  (East E xpres )  W czo ra j  pr/bliczfl0 
jadąca  w w agon ie  pce lągu  kolei ko&iycko-b®*®.

haRycklem l zapow iada £ię również śwłetiKe. 
S fe ry  u rzędow e  łotewskie a t jn s lła ia j dążą do 
zrealizow ania Związku, a  w  szczegó lności do 
możliwi-e r y th  ego zel żen ia  sćę do Polski, w  
k tóre j słusznie w id zą  c z tn n ik  po l i tyczny  bez­
pośrednio  za in te resow any  w  u trzym an iu  n iepo ­
dleg łośc i ło tewsk ie j.

MJlUIIMHUUł HURMm

•ak'
. .  .  . - Su „ ta .

te rystycznego  zajścia. W  przedzia le  d ru g ie j/ '
sy  w agonu  s * - ^ ^ 5 “  -------  -------- k v ■
rozm ow ę po

suwani w  tern, aby z tak im  w y s i łk iem  os iągn ię- i W spółpraca  ekonomiczna m iędzy p ań stw im i orm -K ie j  była sw is o k .em  następującego 
ty pokój był n apraw dę  poko jem  trw a ły m  i  aby 
w zn ow ien ie  akcyi n,a wschodz ie  było m e  dc po­
m yś len ia .  W  zw iązku z tsm  m uszą państwa bsl- 
tyckio uchw alić  w spólną linię postępowania w  
Stosunku do Kosyi, możli*Aie s i ln ie  z jedn oczyć  
się i skoo rdyn ow ać  sw o ją  wolę poko jow ą . L k lą d  
po l i tyczny , na k tó rym  op ie ra łby  się zw ią zek

 w

Rozejm na froncie gen. Żeligowskiego
Zdradziecki atak Litwinów. —  Ir. erweneya p.zedstawiciela Ligi Narodów.

W arszaw a . (Tel. M.) N a  skutek p r o p o z y c j i  w o jsk .

 ̂  j -  - - ̂  i .  u t  wa” ',
siedz ie l i  2 N iem cy  i prowauzik  2- ,

. . . n iem iecku. N a g le  siędzący nieda 
ko czeski leg ionarz  w y ją ł  r ew o lw e r  i k r z y k ^ "  
jeszcze jedno s łowo a strzelani. W  czesk ich  ,K 
le jach  po n iem iecku m ów ić  nie wolno!

Uzname Łouvy przez Poiskę.
W arszaw a . (Te l.  M.) Uznania Łctw y i®

o  co państw o to usiln ie  się stara, został"
W arszaw ie  rczsirzygndąte w  sensie tSęfor

1P1

L ig i n a ro d ó w  pcncral Żcljftowskl zgodził się na 
rozejm  dnia 19 hm. o godz. 18. i  w yda ł odpowie­
dnie rozkazy sn e  m wojskom . D n ia  20 bm. ko- 
m is y a  L i g i  n a ro d ó w  za w ia d o m iła  p isem n ie  
p rzed s taw ic ie ls tw o  polskie, że dowództwo l i ­
tewskie zgo-dziio się również na rozejm , k ióty  
rozpocznie S1? d r a  21 tom. o GOtłz. 9 rano. P rzed  
rozpoczęc iem  roze jm u , t. j. 21 bm. o g . 7 rano 
w ojska l i tew sk ie  rozpoczęty  elenzywę na eaiei 
Unii, z a jm u ją c  S z y rw in ty  i G ied royce  o raz  inne 
m ie jscow ośc i.  W o js k a  gen. ż e l ig o w sK ie g o  w' 
da ls zym  c iągu  zach ow u ją  się obronnie, co o czy ­
wiście jest bardzo na rękę  L i tw in o m , k ić r z y  
w y k o rzy s ta l i  czas od  19 do 21 bm. na przagru- 
p o w a n le  swo ich  w ojsk  i wszczęc ie , w b rew  zobo- 
w ię z a n o m  wobec L ig i  narodów , a laku. P u łk o w ­
nik Chard igny , p rzeds taw ic ie l  k on p sy i  L i g i  n a ­
rodów , w y je c l ia l  osobiście na  front, gd z ie  
stw ierdził agresywne zachowanie się L itw inów  
i  w  koneekw eneyi zażądał te ltrraPczm e od rzą­
du  kowieńskiego zaprzestania akcyi i  c?inięc>a

WejRa liiszpattie i  1W3 ca
W arszaw a (Teł. to.) W o d iu g  o trzym anych  w ia -  

dcmo.sci z M adj ‘y tu  p rezydent m in istrów  Dato 
ośwćadczył, że poglośki o zamierzonym wysianiu  
w cjsk  hiszpańskich na L itw ę  w ileńską są nie­
ścisłe.

inial c U ń  Litu1! pońa tliipsC Polsla.
. W a rs za w a .  (Te l.  M.) Z. E&adrfiu  donoszą: 
D z ienn ik  „A .  B. C.“  o m a w ia ją c  w iadom ośc i  o za­
m ierzone j  w ysy łc e  w o jsk  h iszpańskich na L i -  
i,a  ̂ zape.M iia, że L U w a  w ca le  n ic  zas łngu je  na  
to, aby  fcyla p rzedm io tem  podobnych  zarządzeń . 
Jeże l i  m an d a t  tak i  jest po trzebny  to po w in ien  
t y ć  p o w ic r io n y  Pc lsce .

Hiszp^ańska p a r ly a  socya lls tyczna  og łos iła  
p rotest puzeciw zam ierzone j  ja koby  w ysy łc e  
w o jsk  h iszpańskich  na  L i tw ę .  H iszpania, zd a ­
n iem  psrty i, p ow in n a  zachow ać tę sam ą neu 
Ira iność, ja k ie j  p rzes trzega ła  w czasie w o jny .

cym. R e a l i z a c ja  zas tej d e ty z y i  musi naSl.^ lij, 
w m om enc ie  odpow iedn im , tak, aby nie z ° s 
a k tem  izo low a n ym . ______ _^

S  pattli d] paćitu
W arszaw a , (Te l.  M j  Jak s łychać z a u b ^ / j ^  

jes t  w yc ieczka  postów se jm ow ych  do 
E s ton i i  i Ł o U y .  W y c ie c z k a  ta da naszyb1 P 
ja c io .om  Pó łn ocy  sposobnosc poznania  P l‘aivlp 0j- 
w ie  d em okra tycznych  uuządzeń od rodzona  
stor.

Przyjaciel Pojski.
W arszaw a . (Tel. M.) Z Brukseli nadćs^ a jj- 

wiadom ość, że nowy prezydent gajjinetu h ^  
skiego C an on  de V ia r i ,  jest wielkim r ł-Zi cDir> 
lcm Polski. Jest on prezesem Komitetu nies‘

| pomocy Polsce ,,Pro Poionia*'.

M  B l t 3
P o zn a ń  (tel. wł. R.).  W  n iedz ie lę  dnia. 21 b. m 

odby ł  się tu w  sa ii K ró lo w e j  J a d w ig i  z jazd  
d e le g a tów  w ie lk op o lsk ie j  c rg a n jza c y i  w łośc ian  
pod  nazw'ą „Z jed n oczen ie  Wioścfftn11. P r z yb y ło  
700 d e le ga tó w  kól i oddz ia łów  tej c-rganiz.acyi 
ize -wszystkich p o w ia tó w  W ie lk o p o lsk i .  P o n a d ­
t o  p r zy b y l i  z W a r s z a w y :  os ten tacy jn ie  w itan y  
iwicemwnszaSsk Se jm u, poseł Jakób Bo jko ,  ho ­
n o r o w y  p  ezes P .  S. L., da le j w icem arsza iek  
S e jm u  S tan is ław  Osiecki, prezes K lubu  posłów  
P. S. L „  pc-seł Jan C ę tsk i ,  oraz członek K lubu  
P. S. L. poseł Józef t is tachŁw sk i,  Z go tow an o  
im  w szys tk im  ow acy jn e  przy jęc ie .

Obrady  zagaić prezes Z jed n oczen ia  w łośc ian , 
p. Jan SPlćesh z Czarkow a , w  p ow iec ie  kościań 
sk im . r :r zewoc ln iczącym  Z ja zd u  w jb r a n o  p. Jó- 
asia Palacza, jednego  z n a jw yb itn ie js zy ch  przed 
» ta .w ic ie l i  o rgan iza cy i  ludc-wej w  Wic-lkcpol- 
sce. S p raw ozdan ie  z do tychczasow e j działi- ino- 
ści „Z jed noczen ia  w ło ś c ia n 1 zł.ożył jeden  z. j e ­
g o  tw órców , p. Id z i  M atyśkiew icz z K rem p y  w  
powiecie os trow sk im . S p raw ę  po łączen ia  „ Z j e ­
dn oczen ia  w ło śc ian -1 z Po lak iem  S tronn ic tw em  
L u d o w e m ,  n,a. którego  czele stoi prezes W ito s ,  
reiferował p. Nosek. P r z e m a w ia l i  da le j pp. 3E5oj- 
ko, Ociocki, D ętsk i, CstachOw&ki, o-ra-z s z e r .g  
d e le ga tó w  na Z jazd ,  k tó rzy  zgodn ie  podnos il i  
konieczność z jedn oczen ia  o r g a n iz m y ]  p o l i l ty ­
cznej ludu  w ie lk op o lsk ie go  z P o lsk icm  S tron­

n ic tw em  L u d o w em . Gdy p. N osek  odczytał, a  
p rzew odn ic zący  poddał pod g łosow an ie  i& zdu -  
cyę, s tw ie rd za ją cą  z lan ie  się „Z jcdnacŁen .a  w w  
ściaaT4 z P. S. L., zebran i p ow s ta l i  z miejsc. 
U ch w ala  zapadła jednom yślii-s, w śrćd  cn lazy- 
asiycznyeh okrzyków na cześć prezydenta m i­
n istrów  itosa, u j  czcić B o jk j  i P . S. L . N a ­
stępnie sam orzu tn ie  za in ton ow a l i  de legac i  „R o -  
tę "  K on opn ick ie j  i o d g p ie .^ U  tę po tężną 'p ieśń , 
k tóre j  sp iżowe s!ov\a by ły  n ie jak o  sym bo lem  
tej siły , ja k ą  m a  z.organizow.any w  jed n em  
stronnictw la lud po lsk i na w szys tk ich  z iem iach  
Rzeczypospo lite j .  Lstalo-no n a zw ę  o .gan iza cy i ,  
k tóra  obecnie brzm i:  P o lsk ie  S tron n ic tw o  L u ­
dowe, Oddzia ł W ie lk o p o ls k i  (dsiwne Z jed n ocze ­
nie w łośc ian ).  W  kcńcu w yb ran o  tym czasow y  
Zarząd , z łożony  z 17 osób.

P rzeb ie g  obrad był n ie zw y k le  podniosły. Z  
w y w o d ó w  poszczegó lnych  m ó w c ó w  można było  
przekonać  się, jak  faisz; w ym  był sąd, roz.po- 
w szechn iouy  w  inn ych  d z iew ica ch ,  jakoby  
W ie lk o p o ls k a  chc ia ła  się odseparow ać  od in ­
nych dzie ln ic . S iedm iuset  de lega tów  ludu. sta­
now iącego  przec ie  n a jm n ie j  80 procent społe­
czeństw a w ie lkopo lsk iego ,  jednocząc  się z obej- 
m u jąccm  wszysd t ie  inne dzie ln ice  Po lsk i  PeJ- 
sk iem  btrorn ictv>e in  L u dow em , zadokum ento­
wało na jw y ra źn ie j ,  że lu d ® «i,  a w :ę «  oitoizy- 

mie j większości s^cleczeńst w a w  Wdelkopcl-

OMijzmiwe ItoltjiKtB na iraji 89®̂ '
Opole (East Ewpresj K om isya  m i ą d Z J ^  

n icza d la  Górnego b ląska za-tządza 0-
g ity inacy j d la  całej ludnośc i Górnego y 
bu pici od 10 roku życia. W szysc j '  l l jeza^gj),iscy*
ni w l e g i t y m a c y e  muszą opuścić obszar P |

tow y  do l i  dni. _ -<p **

Komunikat bolszewil ów.
( r A T )  R a d io  iskrowe. SpraW°J-e jA"

‘ '  0i L o n e
cĄ a 0%r

Lycn a a i j  tu m o  lszcrowc. je
bolszeiwickie z dnia 21 l is to ^ a d i :  N a  f r °  ... 
chc-dnim w  oko licy  M ozyrza  wo jska  
sformowały Prygcć, walcząc  o P<>s:aclaa‘ » e  
rza. W  OKolicacn R zeczycy  w - j s k a  
piernją atak rnepr^yj c-ol-kł, 
p rzy ja c ie la  ku Prypeca. W  w-alkach_oa .
bm wzięliśmy do n i. w cli liCfś) jeń-ó'*,  ̂.^pin^ 
łu  Eciachowicza, oraz ogrom ną  ilość » j-ęC?
m aszynow ych , 7 dział, w ie le  kaJabm - 

nu. N a  froncie  pomdniovvo-?
erwone ścigają niepizvjacK

rzek i  U berk i.  W  k ’ c rn n ^ a  na  W o  acZl, Hl-lCa
?-cr.vone śc iga ją  n ieprzv jac i<18

  rk i.  W  k<'czunć:u na  W o  ®cZ,.* ’ńca P‘
l i im y  Czarny Ostróg. W  oko l icy  M  ‘^ [j-a l11 ■ 
do lsk iego os iągnę liśm y lin ię  pasa n.*l.łCóvV.
N a  K rym ie  od b yw a  się r e je s t ra c ja  i ^

W i  a n g e i  p r a g n i e  u a l e j  v va !cZ ^ s 0gł*'

L c n d y n  ( P A T )  Ag .  Havasa . .JI>aJ,y 
sza w y w ia d  sw o jego  korespondenta^^^^ k_t^y 
n cpcu tańsk iego  z g en e ia lem  ął®
ośw iadczył, iż nio rc zw ią ż e  s w o ie j ® Jj0ls*?4gł 
m ćdz  pod jąć  zn ow n  akcy?  p r z r c ,. ‘' ,k® \Vfa0m  
kom, na k tó rym k o lw iek  Łędź  K cnC* uj0li) ic^aBi 
ośw iadczył następnie, że u ratował ' 
karab iny , zn iszczy ł tanki, p o z o s ta l i  
a m u n ic ję .

- 0 0 3 -
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( (,  I I  «  E o n  i i b i J .
ydzierża«A(ienie olbrzymiej połaci dawnej Rosyi prywatnym przedsiąbior- 

om ery^ańskim. — Rząd sowietow nigdy n.e władał lym cD3za;em.—  
60J.OOO km. k w .  na 60 tat. —  Prot-st rządu japońskiego.

{ ' t e le g r a m  u ła m u j  „ iJ o ń c a  H r u h o w s k ie g % " j .  

p Sztouhclm, 22 listopada.
^  rzybyl tutaj drogą na łtewai po kilkuirucsię- 
^  Itw pobycie w  M oskwie znany finansista a- 

Vauderljp. W  wywiadzie z prasą, 
trat ° n nastę|i u i ii ce szczegóły o swoich per- 

^tacyach z rządem sowieckim: 
to ° asoicywm jego. które się składa z 12 dyrek- 
hj ^  instytucyj finansowych, wzięło ostatecz- 
Urn 1 ^z ĈI*-aw ę m  CO lat obszar około BOs-OaJ 
W  półneon:j Sybcryi na wschód od 160 po. 
ek ka> t jcznia z p i l  wyspom Kamczatka, celem  
j^Ploatacyi węgla i oleju skalnego, tudzież 
j.0r‘u ryb. Natrafiono już na olbrzymio dwa  

nsł“ w  olej skalny, oraz na w i lk^e

w ęgla  w  pobliża głębokich zatok.
Jest rzeczą  c iekawą, jak ie  s tanow isko  za fm u- 

jc  rząd S tanów  Z jednoczonych  wobec tego ro­
dza ju  p rzeds ięwzięć  p ryw atnych , zakro jonych  
na szeroką skałę. Cz-iczerin chciał sobie za.pewne 
skaptować  tą kon ces ją  rząd  St, Z jednoczonych  
W s ze la k o  nie trzeba zapominać, że Cziczerin  
rozporządza  się tutaj cudzą w łasnością a  m ia n o ­
w ic ie  m a ją tk iem  nieswoim. W ła d z tw o  bow iem  
rządu  sow ie tów  nic rozpościera ło się n igdy  na 
tych obszarach. Japonia przes ia ła  ju ż  r zą d ow i 
St Z jedn oczonych  o s t ią  notę z pi'otestem, a prasa 
japońska w yzysk u je  tę okoliczność do  kam pa­
nii p rzec iw k o  A m eryce .

nie zachodzi: Gdańsk może istn ieć ja k o  w o ln e  
miasto bez kon w ency i  z Polską. ,,Temps“  zga­
dza się w p raw d z ie  z postu la tem  Po laków , b y  w, 
ich ręce z łożono obronę Gdańska, lecz u jm u jąc  
ra z  jeszcze obie kwestyc  razem , żąda  stanowczo 
aby  Po lska  (co ju ż  się stało) podpisała  n ieko ­
r zys tn ą  d la  siebie kon w cn cyę  ■ z Gdańskiem, a  
powtórc, by  oddz ia ły  polsk ie  „nie: cgula.rnc“ i 
inne (! )  opuściły oko l icę  W im a ,  gdz ie  pow inno  
się ustanow ić bezstreną ( ! )  adm in is iracyę .

^ 0T>stan tjTi-op-ola 
Powodem klęski

K raków , 23 listopada, 
nadchodzą  w ieśc i że istot-

.   k lęsk i V\ rang la  by ła  nie siła bol-
^  " ik ów , lecz słabość zOLCjąlnialej, n ezerpanizo 

Skleconej 1 zdem ora l izow ane j in te l ig ency l  
th„ ^ ^ szgwŁckie j, która w  m om encie  k ry ty c zn ym  

ala jed yn ie  o leni, ja*k się w yra tow ać  u-
N a  K ry m ie  zna jdowało  się około 

u ' in te l igen tne j m ło d z ie ży  rosy jsk ie j,  zdo i- 
noszenia broni. Jeśliby zatem, zorgan izo -

30 do

| w an a  zawxzasu w  oddz ia łach  b o jow ych  m łodz ież  
; ta  w  k ry ty czn e j  chw il i  obsadziła w e jśc ia  K rym u, 
I w ów cza s  if.PCO Łagnetów , obsadzających krótki, 
1 bo oko ło  40' k i lom etrów  za ledw ie  d ługości ma- 
j ją c y  front na przesm ykach , po tra f i łaby  n iszawo- 

ćfcde zaniknąć d rogę  na K rym .
I tym  razem  in te l ig en eya  rosy jska  r a z  jesz­

cze  dow iod ła , lż n ie  je s t  doóć s ilna do zw a lc ze ­
n ia  bolszewizmu-

. J e m ? s “  ttę d u w n ik itm  Taryb]f 
1 N.em cow odanskich p r z e iiw  Polsce.

^  K ra k ó w ,  23 Listopada. |
®̂(inJ'Tn z ostatnich a r tyk u łów  wstępnych  J 

to, ,»Tem.ps“  zastanaw ia  się nad kw estyą  
G dańska T y m  razem  ,,T tm ps“  nie r ó ­

w n i e  W ie lk ich  cerem onii z Po lsk ą ;  dziennik, 
y ^ chcz&3 w yp rób ow a n y  w  życz l iw ośc i  dla P o -  
lyĵ  w* zm ien ia  do pew nego  stopnia front. Z  nr- 
ith!11!1 Przebija  jakby  niechęć i  n ieu fność w zg lę -  
0*

k ilka charak terystycznych  w y ją tk ó w :
i i i .  . o. . . , 1

'"iart Polskiego genera ła  -

^ e t - ” T e i-lp s “ ’ “  k tó ry  za-̂.ę

Ż e l ig ow sk iego  —  po
,   jął W i ln o  rzekom o (! )

. Woli m arsza łka  P iłsudsk iego ,  w zros ły  
stopnia, żc z pew nośc ią  istnieje porozu- 

ięj. le m iędzy  d o w ó d c ą  a p rzyn a jm n ie j  czę- 
Po lsk ich  sfer  rządzących  ( ! ! ! )  \Y0j 3ka

Ż e l ig o w s k ie go  zag ra ża ją  D żw ińskow i (D yneburg  
P . Ił.). T en  fak t  zarncpokoił wiiełce Łotyszowi. 
K on w en cya  m il ita rna  Ł o tw y  z U l w ą  zna jdu je  
się w toku opracowan ia . M a  ona p-olegać na tein 
iż ewentua ln ie  L i tw in i  pom aga liby  Ło tyszom  
bron ić  D żw iń ska  przed  Polską , Ł o tw a  zaś ma 
wspierać L itw ę ,  w  w a lkach  z Po lakam i o K o ­
wno- W y p a d k i  le podobają się o czyw iśc ie  o f ice ­
rom  p-ruskim, k tó rzy  dale j o rgan izu ją  poci cha 
arm ię  bałtycką- Także  rząd  sow ie tów  zna jdu je  
tutaj doskonalą  sposobność do in terw ency i.  po ­
da jąc  się za o-n fiownika  inał^cn n a rod ó w  ba ł­
tyckich — p rzec iw  Polsce- 

M ó w ią c  o k on w en cy i  P o ls k i  z Gdańskiem 
p rzed  podpisaniem je j  p rzez d e k g a c y ę  polską, 
lecz ju ż  po podpisaniu p rzez  de legacyę gdańską, 
autor a r tyk u łu  stw ierdza, że w ed łu g  orzeczen ia  
rzeczoznawców , kon w en cya  p-o!sito-gdańska m o ­
że wejść  w  życ ie  ty lk o  po og łoszen iu  Gdańska 
w o ln a n  miastem, natomiast od w ro tn y  stosunek

Zjazd obrony praw narodćw.
K o r e s p o n d e n c i /a  u ł a s n a  . .G o ń c a " .

Genewa, 22 l is topada.
W  m iędzynatcdow  om biurze d la  obecny p raw  

na rod ó w  w  G enew ie  w yg ło s i ł  odczyt, p ośw ię ­
cony Po lsce  i je j  s tanow isku  m ięd zyn a ro d o w e ­
m u p. Jan Kuc i,a rzev .sk i.  Odczyt  w y w o lc l  dużo 
w rażen ie  i  spow odow a ł  o żyw ion ą  dyskusyę.

W  lem że  b iurze  odbył się d w u d n io w y  z jazd , 
na k tó rym  de legac i  różnych  narodów , zag rożo ­
nych  w  s w y m  bycie, w ys tą p i l i  z r e fe ra tam i.  — 
Odbyły' się cztery  parogodz in ne  posiedzenia* 
p o i  p rzew o d n ic tw em  p. l ien e  Claparetle. P r z e ­
m a w ia l i :  A lbań czyk , Bu łgar ,  E g ip cyan in  (o  to­
czących  się rok ow a n ia ch  z rządem  an g ie lsk im , 
co do uznan ia  n iepod leg łośc i  Eg ip tu ),  Czarno­
górzec , Yvągkn (poruszy ł  sp raw ę S łow aków , 
p rzyzna jąc ,  że część ich c iągn ie  do Po lsk i ) ,  T u r  
cy ze S m yrn y  i  z T ra cy i ,  w reszc ie  U k ra in ie c  
p. Kow  cienko.

Polskę reprezentował na zjeździo prefssor 
Halce si. P o ls k i '  d e lega t  20bterał często glos w. 
dyskusy i clla w ykazan ia ,  że  m y ln y m  jes t  g ło ­
szony tu pogląd, jakoby Po lska , sam a led w o  
w yzw o lon a ,  p tzests ia  się in te resow ać  innym i,  
u c isk an ym i narodam i P o  re fe rac ie  Ukra ińca , 
k tó ry  zresztą  zw raca ł  się w y łą czn ie  p rzec iw ko  
M oskw ie ,  p ro fesor  H a ie c k j  odczyta ł  odezw ę  
N acze ln ika  P a ń s tw a  przed  pochodem  na K ijów ; 
p rzyczem  zaznaczy ł,  że lOzwój rnchn ukraiń­
ski ega w  Ualicyi wschodniej i w  dawnej Rze­
czypospolitej dow0izi, jak mylnym jest p»giąd 
o ucisku yalskim. G dy  p. I la le c k i  zaprotesto­
w a ł p rzec iw ko  przed łożone j m ap ie  e tnogra f ic z ­
nej U kra iny ,  p. Kow  a leńko przy znal, że jes t  ona 
n iedok ładną  i  w y ra z i ł  pub liczn ie  żal z pow odu  
an typo lsk ie j  p ropagandy  n iek tó rych  U k ra iń ­
ców , zaznaczając , że Ukraińcy od polaków na* 
wet wśród zatargów wz&jemrych dużo zaznali 
dobrego,

T o d  kon iec  z jazdu  p ro fesor  H a leck i  p rzem ó­
w i ł  w  im ien iu  Po lsk i .  Omsiv iał g łów n ie  nasz 
stosunek do bo lszew izm u, ze s tanow iska  ogó l- 
no- ludzk iego . oszczerstwa p rzec iw  nam , okru- 
cicńs.tw;a bo lszew ików . T e  ostatn ie  i lu s trow a ł  
fo io g ra ł ia in i ,  k tó re  zrob iły  duże w rażen ie ,  zwha 
szcza na de legatce  am ecykań sk ir j  i na  S zw a j­
carach. Z d a je  się, że w y w o d y  pro fesora  Hale-

Pirotechnik.
(Baśń astralna). 

2 cyklu „Księga Ogn?a‘ .
n ieba trysn ą ł n ow y  rek  ogni, 

’°l Svr,Ul ŚA iatlis tą  l in ią  k r y  lip cow lfi nocy i 
j i k ^ vs u  się tam , hen w zen ic ie  \< sk rzący  

di ni R " ia z d  bukiet, s p :d t  kaskadą pom ię- 
l óTw.,a k ró le  ,\ skiegc parku...

rktiap . • oś lep ia jąco  b ia ły  pronuen swratla 
r  it jl ly P ionow o  w  aórę totem strzały a  dooko- 

^ vV' e suiugi y iru iące . d w a  pasma prze- 
l M : P9Sówe i b a rw y  to p a zu . .

» 1 raki 1u: zSasia w p rzestw orzach  tirójświetl- 
b ^ i p  C.̂ a  '  m ro k i  alej ro zw id n ia ły  znów ty lko  

1 smolne pochodnie, nag le  zg łuszy ł 
t. 1~zaŁ  W oisk ie i gaw ied z i  p rzec iąg ły  świst 
i»ch T^ ię iogo  pow ie trza  i w śród  deszczu zto- 
S^kt ,  er w z le l i a ła  pod niebo duza, z ie lona 
b ^ c io n  nia śm ignę ło  w p rzegony  w yd łu żon e  

n°K-i d ° P 2dłszy ią  na. po-dgwiez-dnym 
się os trz tm  na w y lo t ;  o lb rzym i,  

j?Mlę ^ a ^ o - p u r p u r o w y  bąk zaw aha! się na 
U Czą i '  f^ -o iysD ł i za toczyw szy  porężny krąg,

1 zi“ nii sp ira lnych skrętach staczać się cicho

ftM si t o u j n e  szczodre a krasne, ltozchy- 
lub ieżnej pysze przecudne krze a y, 

 ̂ ni 0Rn st«  kosze, syp iąc  bez l ik ieml *szc} '  ,jKu..ste Kosze, syp iąc  u n i i M t m  
fy piatków  i k w ia tów ,  strze la ły  p łom ien- 

’ Ł<:rv»one g e jz e ry ,  pom ozańczuwe wodo-

A  ttrm na rusztowaniu  z tarcic w y s e k o  nad 
t łum em  króle-w skich gości c z e r n i c a  vv św ie t le  
chińskich la tarek  po-stać ognio uistrza. Jak cza­
rodziej skin ien ient lask i w y w a b ia  kszta łty  i 
w idm a, tak m is trz  Jen geste.a  ’ęlci szybk im , 
n ieu ch w y tn ym  ro zpę tyw a ł  p rzycza jone  do sko­
ku rak ie ty , w y z w a la ł  drzem iące  baterye, pod ­
pala! stu p iny i lonty, u w i ja ją c  się jak  z ly  duch 
w śród  s.osów  ładunków , p iram id  bomb. cyga r  
ogn istych, benga lsk ich  ogni. g ranatów . A  z pod 
pa lców  jego  w ązk ich , n erw ow ych , n iem al ko ­
biecych tryska ły  w  niebo siklaw-ą ogn i poem aty 
ż y c ia  i jego  p izedz iv ,ne j urody...

A  g d y  już północ spłynęła  w m osiężnych  k r ę ­
gach  z za in k oA ych  zega rów  i król powstał z 
tronu, by diać hasto do zakończen ia  igrzyska, 
zleciała ze s topn i rusz tow an ia  duża. b łyszcząca 
b a rw a m i opa lu  lcula. p rześm ignę ia  ponad czu­
bam i d rzew  i skosem, w  podrzutach  drssnęła 
pow ierzchn ię  pa rk ow ego  stawu. W te d y  Roksa ­
na, p ie rw o rod n a  có fa  k ró lew ska  zstąp iwszy  w 
dói w  nadbrzeżne aleje, pochy li ła  się nad wodą, 
w za ch w yc ie  d z iec ięcym  w yc ią ga ją c  ręce ku 
tańczącej ku li. I  oto nagle  pękło w  tys iące sko­
rup ŚA ic t lane  z jaw isko , z w n ę trza  w ypad ła  pą ­
sowa różyca  i prze lec iawszy  ponad balustradą 
leg ia  u stóp k ró lew sk ie j  d z iew icy .

U śm iech  skrasił w a rg i  H eksany  i c icho w y ­
da  a z lecen ie jednej z di.eorek. A  gdy  za chw il  
ps>rę stanął przed  .nią drżący  z uwielbienka 0- 
gn lom is trz  i w zrok iem  m iłośc i pe łnym  pytał o 
w o lę  i rozkazy ,  śc iągnęła  z palca sygnet rub i­
n o w y  i oddała  mu w darze. F o c h ' l i i  się m is trz  
Jan korn ie  do ko lan  k ró lew ny  i uca łow a ł rąbek 
je j  szoty.

— Jutro —  usłyszał isk  przez sen szept cza- 
r o w n y  —  ju tro  pod w ieczó r  bądź tu nad sta­
w em .

I  odeszła  z gronem  d z iew ek  dwornych , urodzi- 
iwyeb... . . , .

Od owiej p rzed z iw n e j  nccy, nocy  ogn i i  św ie ­

tl is tych  igrzysk  rozpoczę ło  się d la  Jana nowro 
życ ie , W  sam otn ię  jego  p racow n i w ta rgnę ła  
c ze rw on ym  p łom ien iem  m iłość i zażeg ła  słodki, 
od u rza jący  bezm iarem  rozkoszy  pożar. P i r o ­
technik  n adw orn y  został ta jem n y m  koc liag  
k iem  k ró lew sk ie j  córy.

A  m iłość ich u k ry w a ły  w ie rn ie  parkow-e d rze­
w a  i  od legle , w a rk o c za m i p ow o i  i  b luszczów  
spętam? ustronia...

Cudn ie  w yb u ja ł  w  tym  czasie kunszt  Jana. 
S po tęgo w an y  szczęściem  bez gran ic, dum ny w  
laski R oksany  s tw arza ł  clziela jedyne, św ietne, 
w y ją tk o w e .  P o w s ta w a ły  ogn iste  sym fon ie  ra do ­
ści, h e jn a ły  św ia tła  zw yc ięsk ie ,  peany bu jaw e j 
siły rozrodu szumne jak młodość, per lące  ia.k 
w ino, m ocne jak m io d y  pasieczne. Całą rozkosz 
ż y c ia  rozp iera jącą  mu pierś m łodą  w y rzu ca ł  
m is trz  w' noce pogodne na  ekran nieb; i sna la ły  
się tam. w ysoko  na f .rn lam enc ie  ogn iste  h y m n y  
— rapsody, g łosząc chw a lę  m iłości i cudów  z iem ­
skiej wędrów k i.

L e c z  w ia d o m o  szczęście ludzk ie  —  to gość 
r zadk i i na k r ó lk ‘ m postoiu ; jak zab łysło  nagle, 
n iespodz ian ie  — ta.k w ry ch le  zgasło.

P e w n e go  w ieczo ra  zastał Jan w  parkow ej a l ta ­
nie zam iast k ró lew sk ie j  kochank i je j  szatną, 
D oro tkę  D z iew ka  z szyciem w  c z . rn y eh  oczach 
podała  mu ciężką sakw ę z j e d w a b  u i rzek ła :

—  Pan i m o ja  z lec iła  oddać W a m  P an ie  to 
złoto, dz ięku jąc  za p r z y ja iń  i serdeczną przy ­
sługę. W  ogrody  K ró la  Jegom ości w ięcej si? Pa ­
nie M istrzu nie  zapu?zcza.jc.e. ile że trud odtąd 
by,by darem ny a n iebezpieczeństwo' łatwe. 7& 
tydzi- ń l łok «an a  pó jdz ie  w  łożnicę ks ięc ia  Śni- 
góra, ktu iy dni tomu k . lka  dziee osłębów n-sin 
przysłał. O s tań a jc ię  z Uog.em  i zap •mnijcie! 
T a k  p rzekazu je  k ró lew na , n u j a  pani.

(C ią g  da lszy  nastąpi.)

-  o o a —1
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ck iego  i  w y g ło s zon y  poprzedn io  odczyt p. K u -  : n u r !u :ące i  cds t ięcza ją ce  naszych  przy jac ió ł  
charzewskie-go skuteczn ie  rozprószy ły  peciej- g enew sk ich , 
r ż en ia  co do im p e ry a l i zm u  polsk iego, cią.gle tu

Endecka moralność.
Jak były minister Olszżws.ti każe sobie p /a cć  za pracę dla Polski?

K is Ł ć w ,  23 listopada, 
tor.) P rze z  pół r ek u  p raw ie  m in is trem  l iandlu  

i  p rzem ys łu  był w Po lsce  p. Olszewski. B y ł  i 
p rzeszed ł i  słuch o n im  zaginął. B y ła to bow iem  
jed n a  z tych endeckich gw iazd , k tóre  jak  szyb­
ko endecya  w ysu n ę ła  na f irm am en t m in istcrya l- 
ny, tak szybko też zagasły, bo pokaza ło  się, że 
gw ia zd y  te zgo ła  nie mapy. św iatła . T a k ą  g w ia ­
zdą  bez b lasku by ł m in is ter  K arp ińsk i,  talią był 
dogasa jący  obecnie m in ister Grabski, taką był 
g w ia z d y  ( i  to o na jn ik le js zem  św ie t le )  p. m i n i ­
ster  Olszewski. Szkoda, dopraw dy , za jm ować się 
t t m i  w ie lkośc iam i.  Jeże li jedn ak  z a jm u jem y  
się dziś p. O lszewskim , to dlatego, że p. O lszew ­
sk i popełn ił  czyn, k tó rego  nie  w o ln o  nie napię­
tnować, czyn, k tó ry  rzuca  jaskraw e św ia t ło  na 
p o jm o w a n ie  obyw ate lsk ich  obow ią zków  przez  
endeck ich  lum inarzy .

M in is te rs tw o  hand lu  i  przem ysłu , będnee do­
m eny  endeck iego  Z w ią zku  w
W a rs zaw ie ,  w yde legow a ło  w  ostatnich dniach 
b. m in istra  O lszewskiego  na kon fc reacyę  roz­
d z ie lczy  w  W iesbaden ie . W  m ie jscow ośc i tej od ­
byw ać  się m a  rozdz ia ł  m aszyn p rzem ys łow ych  i 
ro ln iczych , k tóre  N iem cy  w yw ie ź l i  z k ra jów , j a ­
kie podczas w o jn y  św ia tow e j zna jdow a ły  się w 
ich  okupa-cyi. Ż e  w  tym  rozdz ia le  Po lska  jest 
rres łyehan ie  interesowana, tego n ie  potrzeba u- 
duwadniać, gdy  jest rzeczy  w iadom y, i le  m aszyn 
l na jcenn ie jszych  części maszyn N iem cy  podczas 
o-kupacyi w y w ie ź l i  z K on gresów k i.  N a le ża ło  więc 
ze strony Po lsk i  w ys iać  tam przem ysłowca, zna­
jącego  dobrze p rzem ysł i  —  jak  się to m ów i —  
m a ją cego  nap raw dę  „glo-wę na karku", bo to 
nie ulega wątp liwośc i,  że N ie m c y  będą p rzy  ro z ­
poznaw an iu  tych m aszyn  kręcić  i k łamać, jak  
zw yk le .  C zy  w y b ó r  p. O lszew sk iego  by ł  w  tym  
w ypadk u  szczęś l iwy, w  to na razie nie chcem y 
się w dawać. N ie  m ożem y jednak  pom inąć  m i l ­
czeniem w arunków , jak ie  p. O lszewski postaw ił 

P .  O lszewsk i zażąda ł m ia n o w ic ie  za te sw o je  
czynności w  W iesba den ie :  p rzedew szystk iem
dyet w kwocie 153 franków francuskich dzfen- 

w m m m am m m am m m m

nie, o i lsby  zaś m la l  w y je żd ża ć  p^za W iesbaden ,
w  kw oc ie  ŻćJ fran k ów  fra n ea sk i ih  dziennie P o ­
nadto zaządał samochodu d ia  siebie, wreszcie  
zaś, jako w ynagrodzen ie  za tę robotę, zażąda ł 
po sac/ iezcntt  prac jed n o ra zow e j  rea iuneracy i  
w  kw oc ie  15.3C3 franków  francuskich.

N ie  p o m y l im y  się, jeśli pow iem y, że m am y  w  
Po lsce  cały szereg  p ie rw szorzędnych  g łów , zn a ­
kom itych  p izem ys łow ców , dz ies ięć  ra zy  b a r ­
dzie j niż p. O lszewski do tej f u n k c j i  się nada­
jących, ludzi, k tó rzyby  byli po l iczy l i  sobie ko­
szta utrzymania, a le by l iby  się wstydzi l i  s taw iać  
w aru nk i,  jak ie  postaw ił  p. O lszewski. Są bo­
wiem w  Po lsce  ludzie  bardzo zao im  i pa  p rze ­
m yśle  się doskonale  znającyę k tó rzyby  urząd 
ten objetó z m yślą , że im  O jczyzna porucza w ie l ­
k ie  zadanie, k tóre  oni, jako je j  w ie rn i  obyw ate le  
spełn iliby z obow iązku  obywate lsk iego .

Dodać wreszc ie  m usim y, że w yższy  u rzędn ik  
m in isterstwa skarbu, k tó ry  m ia ł  polecone w y ­
płacić p. O lszewsk iem u z gó ry  p ew n ą  kw o tę  na  
poczet w spom n ianych  należności, . zw ró c i ł  p. 
Olszewskiem u uwagę, że warunki, przezeń posta 
w ionc, godzą  n ies łychan ie  w  ubogi skarb  pań­
stwa. K ie d y  w ys tąp ił  s tanowczo z ośw iadcze­
niem, że p. ClszewakJ nie powiuieji zc względów  
przyzwoitości żądać pcza dyctami jiszaze Owe. 
00 wyaarrttlzcnia w  kwocie ISCCb franków, p. 
Ciszewski się cgrcm n ic  oburzył. Gdy zaś ów u- 
rzędnik pow iedz ia ł  mu wprost:  „P a n ie  m in i­
strze, niech P a n  wie, że biorąc te 15.000 f ran k ów  
odejmuje Pan najbiedniejszym dzieciom w  Pol­
sce ostatni kęs chlcba, k tó ry  m y  ty lk o  za frank i 
m ożem y  kupow ać"  — p. Olszewski wzruczył ra­
mionami i n ;e cofnął się.

M am y nadzieję, że Rada  ministrów/ w e j r z y  w  tę 
siprawę i tego  zbyt d rog iego  d e lega ta  czemprę- 
dzej odwoła , a stanowisko to p ow ie r z y  c z łow ie ­
kow i, k tó ry  m n ie j  będzie pa trzy ł  na wysokość 
dyet, a w.ięcej na samą spraw ę i na śno-sób dzia­
łania, k tó ryb y  Po lsce  n a jw ięce j  p r z y  od zysk i­
waniu m aszyn  przyn iós ł korzyśc i

dz ie ln icy  prusk ie j  w yn os i  37C.CC3 w ag^n ć^ i “T 
Kons-umeya m ie jscow a  żabia.-a 120.000 " ' a*h 

nów . Z  n a d w y żk i  150.C00 wag. przerobi 
będzie  na p rze tw ory  rolne, a 1C0.000 wagon j 
p ize zn aczonych  jest na w y w ó z  do innych dzie *

nic- «ro*
P o  dyskusy i z łożony został w u jesek  o ^

w ad zen ie  sekwestru  na z i e m io p U iy ;  w n i^ 1' 
ten p rzy ję to  ośm iu  g łosam i p rzec io  ko ®z<?='cl '

Następ-nie pan Zaborow sk i refen ow a ł 3Pr a .jj 
cen zoczą  im portow an ego . W  latacn 
m in is to  s tw o  a p r o w iz a c j i  sprow adziło  " T ń ,  
czy m ąkę  z za/gianicy na d ługo term inow y  “  
dyt, obecn ie  zaś kupu je  za gotówkę. ^ toZrVj 
p rzep row adzone j  przez m in is te .yu n i k a l k u j  * 
wynikał, że gdyby  ceny chicba i m ąk i k c . 
gon tow e j  pozes fa fy  n iezm ien ione ,  p cc ią? r,ę n 
to  d la  skarbu państwa, w cd ln g  cen 
stratę 19.800.000.000 m arek. A b y  stratę Jń!. 
k ryć , na leża łoby c liieb k on tyn gen tow y  SP ^  
daw ać  m n ie j  w ięce j  w  cen ie oa  15 dc 1$ r 
za funt. . kt(j

j e s t  to za tem  spraw a n iezm ierne j  wagi, u ^  
re j  m in is te ryu m  nie m oże  decydow ać  bez, 
s ięgn ięc ia  op in i i  państw ow e j R ad y  apr0)' 
cy jne j,  poczem  dop iero  w ys tąp i  z odnO^Hj 
w n iosk iem  na K om itec ie  ekonom icznym  1 
d z ie  m in is trów .

Z tiZ & A K i.

Nasze zagadnienia żywnościowe.
i

(P o s ie d z e n ie  P a ń s tw o w e i R a d y  A p r o w iz a c y jn e ] ) .

Stan dostaw krajowych. —  Mamy mniej mąki chlebowej, niż w ubregłym 
roku. —  Zboże z Ameryki i Rumunii. —- Sprawa sekwestru. —  Konieczność 

podniesienia cen chi. ba.
W arszaw a , 22 listopada.

N,a pos iedzen iu  p ań s tw ow e j R a d y  ap row iza -  
cy jn e j  z - dnia 19 b. m. zlożjrl obszerne spraw o­
zd an ie  w icem in is te r  Zaborow sk i.

N a  podstaw ie  teore tycznych  obliczeń, doko­
nanych  na początku  b ieżącego  roku  gospodar­
czego, a v ięc przed  in w a z ją  bo lszew icką, m i- 
n,i stery urn aprow  i2a cy i  pow in no  by ło  uzyskać 
z dostaw  k on tyn gen tów  z byłe j K o n g re só w k i  
36.933 w a g o n ó w  —  z MałopoLski 5.755 w agonów .

Obecnie w skutek  dz ia łań  w o jennych  i gorszej 
jeszcze, n iż  przypuszczano, w yd a jn ośc i  snopów, 
m in is te ryu m  spodziewa się skupić w  byłe j  K on  
gresów ce  oko ło  28.100 w a g o n ó w  —  w  Mało po l­
eca oko ło  3.750 w agonów .

Do dn i ostatn ich  skup w yn iós ł  w  by łe j  K on ­
g re só w ce  oko ło  9.000 w agonów , —  w  M alopc l-  
ece około  2.000 w agonów . W  ic k u  zesz łym  do 
tego  sam ego m n ie j  w ięce j  czasu skupiono w  
by łe j  K on gresów ce  8.299 w agon ów , a w ięc  taką 
ea m ą  m n ie j  w ięce j  ilość, jak w  roku  b ieżącym . 
K o n ty n g en ty  jedn ak  dop ie ro  teraz zaczyn a ją  
n a p ły w a ć  w  w ięk szych  ilośc iach , p on iew aż  ro ­
bo ty  w  polu  ukończono i  wobec u p ły w u  pre- 
Jsłuzyjnego czasu dostaw, zaczn ie  się p rzym u ­
s o w e  śc iągan ie . Na opóźn ien ie  dostaw  w p łyn ę ­
ła  w  zaaczne j m ierze  in w a zy a  bo lszew icka , o- 
p ó źo ia ją c  roboty  w  polu i  n iszcząc lub rabu jąc  
in w e n ta r z  i  sprzężaj.

Z  byłej d z ie ln icy  p u s k i e j  m in is te ryu m  apro­
w i z a c j i  m ia ło  o trzym ać  17.000 w agon ów , pod­
czas rniocki jednak  oka,zioło się. ż-e urodza j w  
te j  d z ie ln icy  jest tak slaby, iż  i tej c y fry  nie 
da  się os iągnąć. M in is te ryu m  o trzym a  z tego 
źród ła  oko ło  15.800 w agonów , w  czcm  5.000 zbo­
ża  ja rego .

Na ogół z dostaw  k ra jow ych  m jn ister j-um  u- 
zyska  procen tow o  mniej zboża chlebowego, ndi 
w  roku ubiegłym.

D zięk i  jedn ak  udz ie len iu  przez  m in is te ryum  
skarbu odpow ied n ich  sum w  w a lu c ie  obcej, 
m i i j is te ryu m  a p ro w iz a c j i  m oże  czyn ić  zakuny 
za gran icą . Dotychczas zakup iono 3.5Ó0 w a g o ­
nów  w  A m ery c e  i 15.000 w a gon ów  w  Ru m un ii .  
P o za  tern deiegatma rzędu dla Małapołskf o. 
trzymała specy dno kredyty od ministerstwa 
skarbu na zap^Owiautowauje Małopolski, fca- 
k u p j  te dokonyw an e  są przy  w spó łudz ia le  i 
pod kon tro lą  o rganów  m in is te rs tw a  ap ro w iza ­
c j i .

W  celu sp row adzen ia  tego zboża do kra ju , 
p rzedew szys tk iem  zaś zooża rum uńsk iego , m i ­
n isterstwo aprow izacy i  m usia ło  pi zczw yc ię żyć  
barzdo w ie le  p ow ażn ych  tludnośąi, w yn ik ły ch  
z broku  w a g on ów  i lok om otyw . Obecnie m in i ­
sterstwo k o le i  że laznych  udz ie l i ło  specya ln ie  
na  ten cel 20 poc iągów . U su n ię te  też zosta ły  
trudności, zw ią zane  z ruchem  łych  poc iągów  
na teryt.ciryum rum uńsk iem . N ie w ą tp l iw ie  na­
potykać  będą jeszcze transporty  na ro zm a ite  
trudności. K on trak t  rum uńsk i zostan ie  zatem  
wykon,any z pew nem  opóżn icn itm .

S p raw ozdan ia  dopełn ił  m in is te r  Ś l iw ińsk i,  
podkreś la jąc  szczegó ln ie  trudności transporto­
we, k tóre  bardzo u jm nte  w p ły w a ją  na sy tuacyę  
apcow izacy jną .

N ad  sp raw ozdan iem  w y w a ż a ł a  się dysku- 
sya, po dc;,as k tó ie j  w y łon iła  się sprawa spro­
w ad zan ia  z iem n ia k ów  z b. dz ie ln icy  pruskiej. 
W  spraw ie tej u d z ie la l i ' w y jaśn ień  pan m in i-

iTen ostatni s tw ierdz ił  
a z iem n ia k ó w  w byłej

Czy cfAnnunzio ożenił si5^  
czy iazie do klasztoru?

(m  m ) W ie ś c i  krążące  o d ‘A n n u n z iu  są nl' ^ ać 
chan ie  sprzeczne. N ie  w iad o m o  czy  P rz^ - e.“ 
to szybk .em u  lo tow i  „k a c zk i  dzienni-kars*11 
czy  też, d z iw n ie  kap ryśnem u  i  z m j f 111̂  a 
usposobien iu  ry ce rza  poety. N ie d a w n o  P1® 
w łosk ie  i francusk ie  og łos i ły  św iatu , że dy 
tor F iu m e  wstępu je w  zw ią zk i  małżeńsk ie   ̂ P 
w n ą  m łodą  i  u rod z iw ą  W en ecyan ką ,  a ° ^ ehljC0 
poeta  A e n i l l  R ichard , p ias tu jący  w  reP DiP 
d ‘A n n u n z ia  godność podsekre ta rza  stanu w 
n is ie rs tw ie  sp ra w  zagran iczn ych  infut'n 
„E z c e ls io ra "  pnrysk iego, że d lAnnunz o P0. ^  
n o w i ł  usunąć się do k lasz fo iu ,  s k o r n  d z i e ł o d .^  
zostan ie  ostateczn ie  dokonane.. Obrat sobie . 
pono ja k o  przysz.ą  siedzibę k lasz tor  w  San

f e m i a - , (AnnUti'
S ta jem y  w ięc  wobec dy lem atu : czy  o 

z io  ożen ił  się czy też id z ie  do klasztoru... ^
A  m oże  jedno i drugie... W s za k  w 

au to r  „P ie śn i  o s ła w ie "  w  ostatn ich  czasac , 
czą ł się przechy lać  id eow o  na stronę bolszC ^  
mu... Jeśli w ię c  brał ślub bolszew ick i,  to r0t 
jes t  bardzo ła tw y  i d 'A nnu n z io  m oże isć <3° jf  
sztoru... Jak k o lw iek  jest — to w  kazdfna 
d 'A n n u n z io  dostarcza, pras ie  eu rop e isk ^ l
to now ych  sensacy jnych  s z c z e g ó l i k ó w ,  

sw ego  życia .
Dobre  i to...

Ć C H & .

tó a o iie ijczn a  siła kaSiacepa 'Jśn'8̂ 11'"
* i z} •

(1.) R o zm ą ic i  ludz ie  ro zm a ite  m ie w a ją  w 
m an iery .  Jeden zb.era matrki pocz ’ ov ,e» a,jZj 
m a  specya lną  pasyę do w id o k ó w e k  i ®r jeg]joń' 
je  z zapałem  g od n ym  lepszej sp ra w y  w 
czonycii stosach a lbum ów . T roec i  z n i c n _ p i '  

1 n i g l y  nam iętnośc ią  po lu je  na „b ia łe  kr ^ f0- 
blioteczne, k łoś  inny  zn ów  o sentynio 
m a n iy c z n jm  g rom a d z i  zb io ry  listów u11 zVvi9' 
wstążek , zw ięd ły ch  zasuszonych k wl5?cjj 
zanych  z w sp om n ien iem  jakichś. daleKJ 

- żyć  erotycznych.... niej®!
M ł o d o c i a n i  w i e l b i c i e l e  s z t u k i ,  b ę d ę  y i jej 

d n o k r o t n i e  t y l k o  z a p a l o n y m i  a d o jra to  
k a p . a n ó w  w z g l ę d n i e  k a p ł a n e k ,  m a ją  111 . „ g r a ^ '  
r a n i a  do  s w y c h  „ s z t a m b u c h ó w "  a 
w i e l k i c h  a r t y s t ó w  i a . r t y t e k .  P o  k»aź>dy« jkb 
f i o  tm in im vr> i s^n.wy'* w ir tU O Z ą  l l lb  " '„ . a n i ć *

 ................... ,     iało’pr° £
pa loną  twarzą , m n ie j  lub w ięce j  n i f e ^ j ,
t rum fa to ra  w ieczo ru  o „ c en n y  ,P°^r i f 3lgiej ' -

R o zm a ic ie  odnoszą się. a r ty ś c i  do ■ jKy
w a z y i "  n ie le tn ich  zapa leńców . Jec,n' t„ in
szeroką  popularność, obdarzen i n,.j-aż,*ń.

_______  ; i „u -—  .. ;„ in  lnd^ionr
p°;

i ' j
s ler i pan w icfeniinistcr. S. 
i ż  tegoroczna p ro d u k c ja

k irm  sercem  i lub łący „w ie lu  ludzion 
bić p r z y je m n o -ć "  z k ró lew sk im  g eS f  w - f . 
podz iw u  c ie rp l iw ośc ią  kreś lą  swe ■ jcsiC^A 
daw an ych  im  ko le jn o  p ji iw ę tn iks^n  a V |t$Pe 

Łkach, notatkach ... Drudzy, znn/eni
obo jętną  m ilczącą  odm ow ą o d p o "

w V£ 
tda'3
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°iiao ’ Inn ' ^ a r^ 7i e t g w a ł to w n i  i n e rw o w i  wza- 
Hie *Pt< * ra iu  rzucę, ty lk o  parę n ie  koniecz-

l'saiskich słów w  stronę natrę tów , k tórzy1%;
p rzerażen i n iedos tępnym  m ajesta- 
fgo . k tó ry  p rzed  ch w i lę  p o tęgę  swe 

8zCz u> m iękkośc ią  g łosu w iód ł  słucha,czy na 
-y ta jem nych  wzruszeń... 

nyĉ  Uch tond  się p rzed  „sz iu irmem 11 oczarowa- 
iojjji * uSestywnę m ocę  sw ego  sm yczka  ryw a l  
ttegj e? °  I&say‘ a. —  pan T e lm a n y i .  K ie d y  po o- 
Saii ^ J t i i  sw ym  p rzep iękn ym  koncerc ie  w
•i "
^kr.v

1
a , j&acżaroaawszy s łuchaczy tonam i

CZęj ■Ich ada: p ó w  i per l is tych  a l le g rów , spo
się J a taurach w  poko ju  d la  artystów , u jrza ł  
gitaj -Sle o toczony g ro m a d k ę  m an iak ó w  au to ­
s trad "^ *1— *s' a lew o  i p raw o , ze w szys tk ich  
2 jj W yciągnęły  się doń drżące  em ocyę  dłon ie 
»piei>0̂ 1?c“ u ym i vv ta liie j ch w i l i  a lbumami...  Na 
piCj v' Szy og ień “  posz l i  . od w a żn ie js i  na tręc i 
jf,a . r2ydk.ej. A r tys ta ,  u k ła da ją cy  w łaśn ie  z 
PU jj j^ yńską  p ieczo łow itośc ią  s a c  skrzypce  ao 

’ snać zby tn io  znużony, a  m oże  zasadni- 
^ m - ‘,Zecuvny re&° rodza ju  ,,uwieczn ian iu  slę“ ,

N a i« l ł . pt>dpisów-  
l^y  odeszli.  Za  n im i  on ieśm ie lone  w yco -
hZnnuSl  ̂ am atork i  autografów ...  L e c z  oto jak ieś
r2uch\valszei j  d z iew czę tk o  nie  d,alo za  w y g ra n ę
I t m ^ ^ n y m  uśm iechem  ro zch y la ją cego  się 

le Pąka ust podało artyście  album. N a  b ia­łe
\ kot

«kcy

W
arzyk:
KU mensa 

Wschód słońca: 8 05. 

Zachód słońca: 3 48.

d ługość 
, ^ A T r

dnia: 718.

/ W 7 "  IM Ju l t u s z a  S L o w A C i k i i i a o
t : 7  i elki c z łow iek41.

8 r i i i  D 12 3 czvnowników“
K: ..Zazdrcsć".

r’W .  Ih A lH  „BAGATELA**
'c-aa ‘ Jatruon i Dalila” .

"Maudyusz"..
;vto,ek_ T E A T R  P O W S Z E C H N Y

C>U(ła: ' n" J  dawnych dobrych czasów11.
"  operze". 

ąt«k- k "Krzyzacv“ .
1 ’^ a ]  w operze14. 

f W  0 p G R e i hrt W  N O W O Ś C IA C H  
Pod * fr!-..F

(br Sląrne żonki” .
“miera) „Prymas cyganów44.

Kł*Ahv
t y j  *S r »L VU Ł OMU ARTYSTÓW  fPlae «w  Rocha) 

Jefc w e krakowsbieno Zwiazkn literatów.
t̂ort" T ryk ,"  alewski: ...Najnowsze ocery Pucclnie- 
to ’ ł. Fi vk - Jaskółka" (z ilusir. muz.). 

kr , *1*4’ i ,aali: ..Siadem wielkich trageuyi” . cz. II,: 
^ G i  boli:.

°*a, W K Ł A D Ó W  N AU KO W YCH  (R YN E K  
W  ^ Ł Ó W N Y  L IN IA  A B L. 39K.N ,

° « 0 m  ra l le * : - < W
,,.cn:e dramatu).

N ,
w

Inż BARANIECKIEGO
• migeniusz j or; o  witrażach44.

—  o  —

Defraudant mienia skarbowego rozstrzelany.
Rozstrzelanie urzędnika aprowizacyjnego w Warszawie.

W a rsza w a ,  22 l is topada. , m n lacyę  k radz ieży .
P rzed  sądem  d o raźn ym  w  W a rs za w ie  stanął i W  czasie r o z p ra w y  przesunął się przed obli- 

Ig n a cy  Szreter,  urzęcin k wydizisłu ap row iza cy j-  j czem  sądu ca ły  szereg  p a ją k ów  z ta jem nych  
nego p rzy  m in is te rs tw ie  z d ro w ia  publicznego, j sz idern j, w ik ła ją cych  podobne Szre te row i le k ­

kom yślne, słabej w o l i  o f ia ry  —  w  sw o je  sieci. 
Po  k ró tk ie j  naradz ie  sąd doraźny  og łos ił  w y -

pod za rzu tem  p r z y  a łaszczen ia  m ien ia  skarbo­
w ego  z  p ogw a łcen iem  ob o w ią zk ów  służbowych . 
Szreter, r o z t rw o n iw s zy  w  ja sk in ia ch  g r y  i na 
w yśc igach  221.500 nrarek p ien iędzy  pań stw o­
wych  s f in gow a ł  naprzód  k radz ież  i dop iero  w  
toku dochodzeń p rzy zn a ł  się on, że nie został 
okradz iony , lecz przegirał p ien iądze  skarbowe w  
ka r ty14. Pa r tn e rzy  m o i — m ó w i ł — potra f i l i  ro z ­
pa l ić  w e  m n ie  n am iętnośc i do g ry  hazardow e j,  
staiłem się pow o ln em  n arzęd z iem  w  ich rękach, 
—  p rzy c z tm  nie oby ło  się i bez sztuczek k a rc ia ­
nych ; chcąc się ja k o ś  ra tować, obm yś l i łem  sy-

rok skazu jący  Ign acego  Szre te ra  n,a karę  śm ier­
ci przez rozstrze lan ie.

S k a za n y  w ys łu ch a ł  w y ro k u  z  zad z iw ia ją cą  
obojętnością , a  gdy go pod  s ilną eskortą  odpro ­
wadzono  do p ok o ju  dla. w ięźn iów , zaczął spo­
żyw a ć  p rzyn ies ione  z sobą zakąsk i,  pa lić  p ap ie ­
rosy i s p tk o jn ie  r o zm a w ia ć  z będącą  w  jego  
otoczen iu  c io tkę .

P od a n ie  o u łask aw ien ie  zostało odrzucone, 
W y r o k  wykonano.

f t ^ c i e  zobaczy ł Telm.anyi' sw ą  fo tog ra f ię .  
t> iw.°Czes,n e z w y m o w n ą  prośbą ócz pan ienk i 
b&c w i *y je j  u śm iechn ię te  usta. B ezs i ln y  wo- 
<^p0”^ ieku iśc ic  k ob iecego14 uśmiechu a r tys ta  
he ^K t fda ją c  rów n ie ż  uśm iechem  w z ią ł  poda- 
P W  111 i zapełn ił  b ia łą  kartę  s n e m  „c en n em 14

Co -
" "P ływ em  czaru pod lo tk a  nakreś l i ł  po* 

flzieJ skrzypcow y , to ju ż  pozostan ie ta jem n icą  
-^ .^ c ^ c e g o  „sz tam buch u44...

jo  „OPIEKA4*, Zielona 17.
*®tU od wtorku 22 najpiękniejszy i najpotężniejszy 

fiim bieżącego sezonu p. L

>S> AFRODYTA A
t w 7 Obraz powyższy jest |gjj| ?

lak e tylko raz w życiu uda się stworzy c ge- i 
'borek J- re'y»erowi. Ba ecznei piękności krajobrazy nad- I 
Iki o j 1 J o  tlo, klasycznej piękności kobiety jako arty- : 

*i lt/'° żyw-* i ciiplle widzów w napięciu trzy-
z podziwu ^fcdnem mi-. , zosinly sp.ecione _ r ___

, 6K'40slweui w jedną imponujucą całość.
* Punktualnie 4.30. — Wszeikia zniżki ważne tylko 

na pierwszy piogram, 2t>D5

Chwita bieżącą.

W i  Tło h  J  - Fallek: ..Orle” lidmunda Rostanda 
dr V,Vcr'"c?.ne dramatu)

Edmunda Rostanda

W U 2LLM  F RZEMv SŁOWEM IM. Dra

Acjfw . H  L 

j>̂ a>dia *? stfacya ziem wschodn’ch.
^Ro'łcdIn,?’ UcKvvrli la  znieść zarząd  terenów  

ch > e tapow ych , a depar tam en ty  
'"ykn ać odnośnym  m in is te rs tw om . Dla 

il3hia adm in is tracy i ,  b y le  obszary

p rzy fron tow e  i e tapow e  dzie li  się na tr zy  ok ręg i :  
w o łyńsk i,  po lesk i i n ow ogród zk i .  N a  czele ok rę ­
gu sto i „n acze ln ik  o k rę g u 11 (od p o w ia d a ją cy  w o ­
jew odz ie )  z uposażeniem  4-go stopnia. S iedz ibą  
u rzędn ika  ok ręgu  w o łyń sk iego  będzie  Łuck . po­
lesk iego  —  P iń sk , n ow og ród zk iego  — N o w o g r ó ­
dek.

Kóv\ nocześnie będą u tw orzone  na tych te re ­
nach  w ładze  d rug ie j  inst.ancyi przez inne  m i ­
n is te rs tw a  (skarbu, ośw ia ty ).

—  o —

itya teiijtraa i  nmft Mram® w teolstt
P r z y  oddz ia le  Ma; o po lsk im  M in is te rs tw o  p rze­

m ys łu  i  hand lu  w  K ra k o w ie  zostało na za jad z ie  
u s taw y  se jm ow e  i z dn ia  30 m aja  19x9 (I)z. or- 
Nr. 44. poz. 33) o raz  w a ru n k ó w  specra lnych  
w yd a n y ch  w  w yk on an iu  tej us taw y  z dn ia  15 
paźd z ie rn ik a  1919 pow o łan a  do życ ia  M a łopo l­
ska. K om isya  k w a l i f ik a c y jn a  d la  udz ie lan ia  
p rzem y s ło w com  w  M łopolsce  pożyczek  u lgow ych  
na kap ita ł  ob ro tow y , k tó ra  to kom isya  rozpoczę­
ła  ju ż  u lgow ą  akcyę k red y to w ą  d la  p rzem ysłu  
fab rycznego  v. M aiopc lsce .

O pożyczkę  ua  kap ita ł  ob ro tow y  ubiegać się 
m o g ą  p rzeds ięb io rs tw a  p rzem ys łow e , będące w 

j ruchu lub m a jące  być n iezw łoczn ie  u ruchom io-  
I nem i, a  po trzebu jące  środków  f in ansow ych  na 

u tr zym an ie  ruchu (surowce, w ęg ie l ,  roboc izna  
i t. p.5. Wairunki, pod k tó r y m i  k redy tu  u lgow ego  

' się udz ie la  m ożn a  przeg lądnąć  w W y d z ia le  l i l a .  
M ag is tra tu  11. p iętro , d r zw i  N r. 3, v\ czasie od 
g. 11 do 1. W  in teres ie  p rzem ys ło w có w  leży, aby 
z  w a ru n k am i ty m i  się zapozna li  i  z k redy tu  
u lg o w ego  korzysta l i .

„SajnM m«aj toaitzBj ffiaitt, a potem 
steOitwas/.

Pisnaa n iem ieck ie  z a jm u ją  się ż y w o  „poufne- 
m i" ,  jak  tw ierdzą , in fo rm a cya m i o kwesty  i od­
szkodow ań  w o jen n ych  N iem iec .  W ia d o m o ść  tę 
n a le ży  p rzy jąć  z w sze ik iem i zastrzeżen iam i. Jak 
słychać, n a s tą p ią  w tej sp raw ie  w y m ia n a  not 
m ięd zy  W ło c h a m i,  A n g l ią  i  A m e ry k ą ,  k tóro  
p r zy ch y la ją  się do wn iosku, ażeby naprzód  dać 
N iem c o m  m ożność  d źw ign ię c ia  się z m in y  gos­
podarcze j.  następn ie  zaś. w  jak ie  trzy hm  czte­
ry  lata. na ło żyć  na n ich  obow ią zek  w y p ia fy  od­
szkodow ań . P r o je k t  p ow yższy  m ia ł  w y jś ć  od 
W io c h  i uzyskać  aprobatę  naprzód A n g l i i ,  pó; 
źn ie i  i A m e ry k i .  T a k że  w p ły w o w e  osobistości 
F r a n c v j  odnoszą się podobno z sym patyą  do te ­
go  poinys u gospodarczego  u regu low an ia  nie- 
mieckiC.h odszkodowań .

Cenzura na cza^.
p o n ie w a ż  cenzura  w o jsk o w a  tak pow o ln ie  

p rzeg ląda  listy , iż n a p rzyk ia d  list z B o a u m in a  
do K ra k o w a  idzie  2 tygodn ie , dz ięk i czemu sfery  
p rzem ys łow o  handlów e ponoszą znaczne straty. 
C en tra lny  z w iązek  po lsk iego  p r z em y 3 u g ó rn i­
ctwa, hand lu  i f in an sów  zw róc i ł  się do m in i ­
s tra  pocz ły  o zo rgan izo w a n ie  cenzury w o jsk o ­
w e j  w tak i sposób, by nie pow odow a ła  ona n ie ­
potrzebnej zw ło k i  w  korespondency i pocztowej.

i Tal<sa ap ekarska.
Do m in is te rs tw a  zd ro w ia  zw ró c i l i  sie p rzed ­

s ta w ic ie le  aptek w K on gresów ce  i. Maloporsce 
ze star. niigmi o podn ies ien ie  faksy na lek a r ­
stwa. W  W ie lk ep o ls c e  i na Fomorz-u pod n ies io ­
no taksę o 50 procen t od dnia 15 paźdz iern ika  
r. b. T o  też tu te js i  ap tekarze  in te rw en  o w a l i  w  
m in  sters iw ie ,  w sk a zu ją c  n a  to, że taksa w y ­
dana w  czerw cu  r. b. z pow odu  o lb rzym iego  
p od w yżs zen ia  cen środków  aptecznych  na ryn 
ku, oray z powodu  podw yżek  udzie lanych  ima 
cow i) ikony,j in ż  obecnie pi:zestala byo ak iuau ią

Aptek.arze proszą przeto, by do czasu o p ra co ­
w a n ia  nowej taksy p ozw o lon o  im doticzac 50 
p rocen tow y  doda tek  do końcow e j sumy.

— c —

falMziwo w WiiRiwie.
E ast Express. Dziś w  n ocy  dokonano  zu ch w a ­

łego  ś w ię tok ra d z tw a  w kośc ie le  św. A n ton ie go  
puszy ui. Senatorsk ie j .  Z rabow ano  obrusy  z o ł ­
tarza, puszki do kom u n ik an tów  i vota. S p ra w ­
cy dostali się do kościoła przez ro zb ity  w itraż. 
A resz tow an o  jednego  ze sp raw ców  Sobierań* 
sk iego  szeregow ca  p rzy  9 pu łku ułanów. Zna­
lez iono  p rzy  a re& ztowanym  część z rab ow a n ych  
przedm io tów .

i

G 12 będzie.
W ed le  in fo rm a cy j  za s ięgn ię tych  z  gazowm i 

m ie jsk .e j  dz ięk i ńadesz łym  transportom  węgl®  
ga z  d la  p r z e m y d u  i  ludnośc i za p ew n io n y  jes t  
do  ̂soboty, w zg iędn ie  do n iedz ie l i ,  codzienn ie  od  
1 i pół po południu do 12 w  po łudn ia  dnia nar 
stąpnego.

—  O —
P O W IA T O W A  KOMENDA UZUPEŁNIEŃ  20 pp.

w  Krakowie zawiadamia że z dniem 1 grudnia l ‘J20 
roku. dodatkowa komisya przeglądową przy P K U  
urzędować będzie tylko 1 raz w  tygodniu t. zn wo 
środę ewentualnie w dzień następny o ile w środę 
wypada święto. Popisowi małą stawać tylko w- o- 
znaczone dnie tygodnia ‘

(ab) W YJAZD  DELEGATÓW  JAPOŃCZYKÓW 
Z KRAKO W A. Delegecya japońska odjechała z Kra- 
owka w niedzielę wieczorem, żegnana przez staro­
stę Kowalikowskięgo, wiceprezydenta miasta, dyre­
ktora Koperę. Japończycy udali się na dwa dni do 
Poznania; do Gdańska przybyć mają 25 bin.. skąd 
powrócą do Warszawy. Deiegaci oświadczyli że Ja­
ponia pragnie nawiązać ścisłe stosunki z Polską. 
W  tym celu z dniein 1 lutego 1921 r. ustanowiony 
będz e w Warszawie konsulat japoński.

BUDŻET G M INY M. KR AK O W A, (Jncgdaj odby­
ło się posiedzenie komisyi statystycznej rady miasta 
pod przewodniciwem wiceprez. m. Sarego. Komi­
sya zatwierdziła przedłożony przez kierownika m. 
biura statystycznego dra Kutnanieckiego projekt 
budżetu na rok. 1920 i powierzyła mu wykonywanie 
w jej imieniu nadzoru nad Biurem we wszystkich 
kierunkach".

Z TE ATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO, Z sześciu do­
tychczasowych prezdstawień .Wielkiego człowieka 
do małych interesów”, na pięć zabrakło biletów ju i  
na po południu. Wobec tak wybitnego powodzenia 
miła komedya Fredry graną będzie po raz 7-my. 
W e  środę arcyzabawny „Taniec czynowników14. we 
czwartek no raz ostatni przed zejściem z repertua­
ru na dłuższy czas ..Zazdrość14 Arcynaszewa. Z oka- 
zyi rocznic powstania i śmierci St. Wyspiańskiego 
odbędą się dwa przedstawienia nieerranej od dwóch 
miesięcy ..Nocy listopadowej".

KONCERTA SYMFONICZNE W  TEATRZE  IM . J. 
SŁOWACKIEGO urządzone staraniem „Związku 
muzyków", rozpoczną się w niedziele dnia 5 gru­
dnia. Związek ma zamiar (w  sezonie 1920— 21) w 30 
koncertach symfonicznych, zapoznać myzykalną pu­
bliczność Krakowa, -z wybitnemi dziełami symfonie* 
nemi. Dziesięć poranków poświęcono w jubileuszo­
w y  role urodzin Beethovena twórczości tego geniu­
sza. Pierwszy koncert, inaugurujący tegoroczny se­
zon będzie polączonj, z uroczystością, ku czci Beetho 
vena. Orkiestra licząca około 60-ciu członków roz­
poczęła próby'.

Z TE A TR U  BAGATELA. ..Samson ł Dalila44 w y ­
pełni wieczór dzisiejszy poczem powróci na ret>er. 
tuar dopiero w sobotę tygouuiu bieżącego. Arcywe­
soły „Klaudyusz" Boothe Tarkingtona pojawi się 
jutio  z p. Nowackim w tytułowej postaci oraz z p. 
Polcńskim. który objął rolę Wheelera po p. Czar­
nowskim.

Z TE ATRU  POWSZECHNEGO. Dziś po tygodnio- 
wej przerwie wraca ua afisz świetna, ulubiona o- 
peretka „Za dawnych dobrych czasów", mająca już 
za sobą 23 wysprzedanyc.h przedstawień, jutro w y ­
tworne arcydzieło łleubergera ..Bal w operze” , po­
jutrze zaś wznawia dyrekeya najulubieńszy utwór 
z zeszłego sezonu, mianowicie doskonalą przeróbkę 
z arcydzieła Sienkiewiczowskiego „Krzyżaków44 w 
nowe i zmienionej obsadzie. Wspaniale to w idowi­
sko przygotowane na nowo przez reż. Koreckiego 
powtórzone bę-dzie w  niedziele najbliższą 2S bm. W  
piątek po raz 10 wypełniający stale widownię „Bal
w t,perze” . , _

PR YM A S  CYGANÓW znakomita operetka E. 
KaImana ukaże sie po raz pierwszy na repertuarze 
ieai.ru Nowości we środę 24 listopada. Resztę bile-
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łów  sprzedaj? leszcz; kasa zamawiań u Rudnickiego 
Linia A — U 44. Dziś we wtcrek „H a la m o  żonki*'.

O STR ZE ŻE N IE  FR2ED EUPNEIC. W  sobotę 20 
brn. skradziono w  sali ..Sokola" grube płóino wiel­
kich rozmiarów koloru liliowego Ula pokrycia estra­
dy. Kradzieży dokonało nieznane indywidyum w 
mundurze wojskowym. Zarząd Sokola ostrzega tą 
drogą przed nabyciem tego przedmiotu.

(ab) W Y K O Ś  N A  ZNAńlEGO ZŁODZIEJA Przed 
zw jk lym  Trybunałem wojskowym w Krakowie cd- 
byla się wczoraj rozprawa przeciwko znanemu w 
naszem mieście opr.yszkowi szer. Karolowi Ślusa­
rzowi oskarżonemu o zbrodnię kradzieży i Uazcrcyę. 
Ślusarz zosial skazany na trzy lata ciężkiego w ie­
zienia. By! skazany on iuż uprzednio .przez sqd cy­
wilny za liczno kradzieże, a ostatnio dwuletnim 
więzieniem.

(ab) A W A N T U R N IC Z Y  P IE KARZ . Pn ia  wczoraj­
szego organa krakowskiego urzędu walki z licnwą 
przeprowadziły rswizyę w  piekarni Szvmona Grcja 
przy ul. Rabina Meiselsa ktćry wypieka i bulki o 
niedozwolonej w adze, sprzedając 10 a kg bulkę su­
chą po paskarskiej cenie ti. 9 marek (cena maks. za 
1 dkg 02.50 fen.) Nadto Grcj nie posiadał ustawowe­
go pozwolenia na wypiek bulek i handel rnaką oraz 
zbożem. Znaleziono u niego 16 worków maki oraz 
i  worki zboża, która zakwęstyonowano. Podczas re- 
wizyi Grej stawiał opór organom wal li: z lichwą i 
(żyt słownie przez co wywołał zbiegowisko. Został 
więc aresztowany i odstawiony do więzienia śvv. 
Michała.

(ab) AR E S ZTO W A N IE  RZEKOMEGO KASYERA.
OnegUaj popołudniu do niejakiego Romana'Mardu- 
ly. gospodarza z Zakopanego przystąpi! jakiś niezna­
ny mężczyzna .który zapytał się go. czyby nic przy­
jął od niogo komży i pieniędzy dla księdza z Za­
kopanego. Mardula pozornie zgodził się na to i ów 
nieznajomy zaprowadzi! go na ul. Szpitalną 1. 30, 
gdzie w  sieni pierwszego pietra spotka! drugiego 
mężczyznę nazwanego przez pierwszego panie ka- 
3 }erze. Rzekomy kasycr oświadczył, że ma przy 
sobie tylko banknot 3000 morkowy. a księdzu' może 
ofiarować tylko 200 marek i zaproponował Mardule 
zmianę banknotu. .Mardula oświadczył że ma przy 
sobie tylko 31 dolarów, więc 3000 marek nic może 
zmienić. Wtedy nieznajomy kasyer zaproponował 
wymianę ty cli dolarów i p o  przeliczeniu włożył je 
do koperty i następnie przemienił ia na drugą, któ­
rą cłiciał wręczyć Mardule. Ten jednak zauważył 
manerw oszusta, na którego rzucił się i wyrwał 
swoje pieniądze. Oszuści poczęli uciekać, ale Mar­
dula rzucił się w pogoń i schwytał kasvcra. który 
pedał, że sic nazywa Jan Bielewicz iat 30.

(ab) A M A T O R K A  P A L T A .  Aresztowano w Kra­
kowie Juiię Fciembską lat 13 z Chrzanowa, która 
skradła płatniczemu w restauracji Lammcnsdorfa 
palto wartości 3000 marek. Kradzież jednak wcze­
śnie spostrzeżono i pallo odebrano.

(ab) W ŁA M A N IE .  Do mieszkania Keilmnnna Lio- 
beskinda przy ui. Stradom 13. w Krakowie, włama­
li się wczoraj nieznani sprawcy i usiłowali rozbić 
kasę ogniotrwała co im się jeunak nie udało. Gdy 
tego nie mogli dokonać z powodu traku odpowie­
dnich narzędzi, rozbili biurka i skradli 3000 marek.

(ab) STRÓŻKA-ZŁODZIEJKA 1 15-LETNI ZŁO. 
CZYRCA. W  krakowskim sadzie okręgowym kar­
nym. przed lawą przysięgłych odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Tekli Kalużowci (bronił dr 
Dunkelblum). która wedle aktu oskarżenia w kwie­
tniu 1013 roku namówiła -lóletniego chłopca aby 
J. Bcrochowi skradł na kilka zawodów większą 
ilość bielizny wartości około 30.000 koron. Chłopiec 
ten przed polieya podobnie jak w  sądzie przyznał 
się. że kradzieże popełnił za namową obwinionej 
stróżki przy ul. Basztowej 7. gdzie właśnie ostatnie- 
mi czasy mieszkali Baruchowie. Kałużowa była już 
17 razy karaną za kradzieże i oszustwa Po przesłu­
chaniu świadków i wywodach obrońcy Trybunał 
skazał Kolużową na 6 lat ciężkiego więzienia.________

Kradzież całej linii kolejowej 
w Siedmiogrodzie.

Telegram  w łasny „G ońca  Krainoicsliicgo4,
Budapeszt,  22 ńs iopsda.

( O  W e d l e  don ies ień  tu te jszych  d z ie n n ik ó w  
w  S ied m io g ro d z ie  zd a rzy ł  się w y pad tk  Orygi­
nalna ] i sensacyjnej kradzieży. Cala lia ia  Kole­
jo w a  w t a z  z szynam i i wszelkicm i urządzenia­
m i zastała obrabow ana przez tajem u-czych  
spraw ców . N a  początku  ub ieg łego  ty god n ia  na 
eitacyi k o le jow e j  obok G yu la  p o ja w i l i  się cztere j 
.e legancko ubran i panow ie ,  i p rzed s taw iw szy  
s ię  jako  wysłannicy rum uńskiej dyrekcyi kolei 
fłR ństw oaycli ośw iadczyli, iż m ają  rozkaz usu­
nięcia szyn i  wszystkich urządzeń z całej tej li­
n ii kolejow ej. R ów n ocześn ie  p o ja w i ło  się m n ó­
s tw o  w ozów , k tóre  p rzez  ca ły  tydz ień  w y w o z i ł y  
s to p n iow o  w szys tk ie  szyny, p rog i  i techniczne 
narządzenia. U rzęd n icy  k o le jo w i  danej s tacy i z 
o b a w y  przed  rep rezen tan tam i rzekom e j w ładzy  
n ie  śm ie l i  an i  s łow em  zapro tes tow ać  p rzec iw k o  
ca łe j  te j akcy i.  D op iero  po d łuższym  czasie, k i e ­
d y  l in ia  k o le jo w a  zost-ała ju ż  zupełn ie  o g o ło co ­
na zw ró c i l i  się te leg ra f ic zn ie  z zapy tan iem  do 
Bukaresztu , na co odp ow ied z ia n o  im, iż ru m u ń ­
ska. d y rek eya  k o le i  p ań s tw ow ych  nie w yd a la  
Ładnego tak iego  zarządzen ia , za tem  zam ach  na 
w łasność  kolejową, b y ł  d z ie łem  oszukańczej 
s za jk i  op ryszków .

P a m ię t a jm y . o polskim  ż o łn ie r z u !!!

Ruch giełdowy.
Kiokćw, 23 listopada.

(4) S y tu acya  n a  w czora jsze j  g ie łd z ie  k r a k o w ­
sk ie j bez szczegó ln ie jszych  zm ian . N a  ogół 
w szys tk ie  pap ie ry  u t r z ym a ły  się na poz iom ic  
k u rsow ym  z dn ia  20 listopada. Pewną, zw yżkę  
os iągn ę ły  ukcye „ T e p t g e  4 oraz .,Impc.\“ .

W  akcyach  bankow ych  ruch  bardzo slaby. 
P o s zu k iw a n o  „Z ie m s k i  B ank  k r e d y to w y 44, za  
k tó ry  p ł 'c o n o  425.

W a lu ty  i  d ew iz y  zagran iczne  spadają . Z n i ­
żk a  dotknęta  p«. z  o d ewszy s t k i e m  m a rk i  n iem ie ­
ck ie  oraz ko rony  czesko-s iowack ie .

P a p ie r y  lo k acy jn e  w  zan iedban iu .
CEDUŁA K U R SO W A G IEŁDY KRAKOW SKIEJ  

Z D N IA  22 LISTO P A L A .
W aluty I dewizy: M a rk i  n iem ieck ie  czek i 620, 

650. K orony  aus lryack ie  c z tk i  85, 95. K o ro n y  
czesko-s iow ack ie  czek i 535, 575.

Akcyo Tow. ha&dl. 1 przem.: Po lsk ie  T ow . 
l iandl. ( „ P .  T . H .“ ) o f iar .  650, żąd. 750, transakc. 
710— 730. Ąamdl. Spó łka  -akc. „ Im p e x “  o f iar.  
375, żąd . 425, transakc. 385— 400. Z ie len iew sk i  
o f iar .  3900, żąd. 4100, transakc. 4000—4025. „A u -  
to m o to r "  fa b iy k a  sam och odów  o fiar .  1700, żąd, 
1800, transakc, 1725. „G ó rk a 44 fab ryk a  cem entu  
o f ia r .  3000. żąd. 3200. Galie . akc. zak łady  gó .n .  
S iersza ot.ar. 2750, żąd. 2950. „ T c p e g e *4 T ow ,  
d la  przedsięb. gó rn ic zych  ofiar, 6100, żąd. 6400, 
transakc. 6200- 6300. P o lsk a  N a f ta  o f iar.  1930, 
żąd. 20C0, transakc. 1950— 1963. E lek tro w n ia  w  
S ierszy  o f iar.  1700, żąd. 1900, transakc. 1900—  
1S00. „O ik o s 44 T. A .  o f iar.  2750, żąd. 2900. „ P e -  
ze t44 Pow szech ne  za k ład y  budów 1. o f iar.  1200, 
żąd. 13l*0, transakc. 1250. F ab ry k a  p r ze tw o rów  
tłuszcz, w  T rzeb in i  o f iar.  2450, żąd. 2550, Łrans- 
a.kc. 2500— 2525. „K ra k u s  * Z jcdn . fa.br. p rzetw . 
wysko-kowych o f ia r .  1850, żąd. 2C50, traaisakc. 
1950-1000.

W a rs za w a  ( P A T ) .  G ie łda :  O b l igacye  m. W a r ­
s za w y  G% z 1915— 16 w art.  kup. n ie  notowana . 
G% z 1917 za 100 m arek  w ar t .  kup. 1,83,6. żąd. 
212, poszuk. 207. 0 % B anku  z iem iań sk iego  w srt.  
kup. 2,35, transakc. 99*50— 99*25, żąd. 102, po- 
szuk. 93. L is ty  zastawne 4 i  pó. proc. z iem sk ie  
wart. kup. 0,65,5. L is t y  zastawne i%  wart. kup. 
3,74 6, tran s-s kc. 179*50— 180*50— 182 25, żąd. 82, 
poszuk. 77. 5% ni W a r s z a w y  wart.  kup. 3,33. 
4 i  pół proc. m . W a r s z a w y  wart. kup. 1,41,5, 
transakc. 230— 229*25, żąd. 232, poszuk. 228. 5% 
m . Łod z i  wart.  kup. 1,27,4, żąd. 210, poszuk. 205. 
G% B an ku  kredyt, h ipot. w-zirt. kup. 2,17,4.

W a lu ty :  D o la ry  S tanów  Z jedn. g a lów k a  445, 
485, czek i 445, 485. D o la ry  k a n ady jsk ie  g o tó w ­
ka 380, 400. F ra n k i  francusk ie  go tów k a  29, 30, 
czek i 29, 30. F ra n k i  szw a jca rsk ie  go tó w k a  72, 
78, czek i 72, 78. F ra n k i  b e lg i jsk ie  g o tów k a  31, 
32, czeki 31, 32. F u n ty  szte. l in g i  g o tó w k a  1630, 
1700, czek i 1630, 1700. M a rk i  n iem ieck ie  go tó w ­
ka 640, 610, czek i G40, 670. K orony  aus tryack ie  
go tów k a  88. 92, czek i 88, 92. K o ran y  czeskie

gotówka 5‘35, 5‘75, czeki 5‘25, 5‘75. Korony 
dzkie gotówka 90, 95, czeki 90, 95. Korony 
skie gotówka 64, 63, czeki 64, 63. Korony c. 
weskie gotówka 63, 67, erki 63, 67. Le i  ^ ^  
skie gotówka 6*50, 7, czeki 6 50, 7. L iry  
m arki fińskie gotówka 17 75, 18*75, czoki ^ 
1S‘75. F loreny holendc.sk ie gotów ka  ̂
czeki 7450, 8*50. Rub le  carskie so lk i 320 ^
335. Ruble carskie po 500 — 235—
Kubie  dum sk ie  po 1000 —  80— 84—80. ** i 
duinskie po 250 —  63— 59. -

W ie d e ń  ( P A T ) .  Kunsa d ew iz :  Am*'*61’ , ^
15550, Zagrzeb  379, B er l in  721*50. Bruksela *> 
Budspeszt 99‘75, B ukaresz t  710, GhrysD ^. . irtl**'- / * Y~-  ' -----

_ 'O
Zu rych  7975, d yn a ry  1495, d o ls ry  501, ^  M e  
sk ie  3081*50, s zw a jca rsk ie  7925, h c J e n d ^ ^ j  
1550, koro-na czeska 597, k o ron a  " I *’ 1 '*
100*25, le i  715, l e w y  630, w łosk ie  1900V 
n iem ieck ie  719*50, m a rk i  po lsk ie  109 25* 
l^CÓ.

Benin  ( P A T ) .  K u rs a  d ew iz :  A m s tę r^ ,
20087*90, B ru k se la  434*55, K openhaga  J  ^  
S z tokho lm  1293*70, H o la n d ra  149*80. „ . f ń  
264*70, L on d yn  1256*75, N o w y  Jork G7‘l8' c^plO,

424‘50.

   ***«->*J  I i a i i i t u b i u e  * * * ■''*  -  J  1*911

sk ie  254*50, tu reck ie  48, m ark i  polskie 1 ^  
pól, k e ran y  czesk ie  84*27 i  pół, korony 
ck ie  n ies tem p low an e  14 95, austryack ie  k 
s tem p low an e  14*70. m h fp  I 024i>r» s z w a j^

&

s tem p low an e  14*70, rub le  102‘25,
1034.

Zn
lin  9 io, w ow y JorK ilo , Medyolan 24 *w>
7*85, Z agrzeb  4*75, Budapeszt 1 32 i pńl> . j j i  
resz t  8*75, W a r s z a w a  1*30, W ie d e ń  1 
au stryacka  korona, s tem p low an a  1*30,

K u rsa  końcow e d ew iz :  B e r l in  9 40, Ho* -.jj,
15 Nrvvvv Jork  ilfń  T ri.nrl.i-r, 9U‘ąO pąiryŻ ...r

l i y c h  ( P A T ) .  P o c zą tk o w e  kursa  dev^lZ. * - j  
0*15, N o w y  Jork 6-6, M odyo lan  24*40,

c *  M-r vuivu» ę otfy u uu, !T a fO i iU 'T 'w  —

deń 1‘95, aus tryacka  koeona s te m p lo i  

Fala taniości w Paryżu.
Paryż. ( P A T )  A g .  H avesa .  P is m a  V ° ^ te  ^  

u ja w n ia ją c ą  się cor3z ja sk ra w ie j  zniżkę 
a r tyku łów  p ie rw sze j  potrzeby. Z n iżka  ta Q\p 
czy  p rzedew szys tk iem  cen cukru, kawy, ^  
jów . winśr, m as ła  i ja rzyn  suszonych. t' eiL Llsy(’ 
łow iny ,  ja j  oraz sera pozosta ła  nadal g$ 
wysoka . Ceny od z ie ży  i ob u w ia  3sacz.J,n i* 
ju ż  obniżać. N ie  u lega żadnej w ą tp l i " '^ '  '^e1 
n ies łychan ie  w y s o k ie  ceny, is tn ie jące a ^  
d aw n a  na w sze lk iego  rodza ju  produkty* ^  
s p o a o d o w c n e  m an ip u la ćyam i prodo ^ 4- 
p r z fch o w u ją c y ch  znaczne zapesy  t o w a ió . j , eni» 
r zy  d z is ia j  wobec o d m o w y  banków  
im  kredytu , n ie są w  m ożn ośc i  upraW*flC 
sw eg o  procederu.

Naczelnik Państwa we Lwowie
L w ó w  ( P A T ) .  P r z y ja z d  N acze ln ik a  państw a  

do L w o w a ,  po łączony  z w ręczen iem  m iastu  L w o  
w o w i  o rderu  t j r i u t i  m i l i t a r i  i uczczen iem  dru­
g ie j  roczn icy  osw obodzen ia  L w o w a ,  był w ie l -  
k iem  św ię tem  narado,vem . Ca ły  L w ó w  po lsk i 
w z ią ł  udz ia ł  w  serdecznem  pow itan iu  N acze l­
nika państwa.

W c z o ra j ,  ja k o  w  przededn iu  tego św ięta , o d ­
by ła  się uroczystość w  loka lach  tu te jszych sto­
w arzyszeń , w io c zo .em  zaś cztery o rk ies try  w o j ­
skowe przeszły  u l icam i m iasta , p rzy  blasku po­
chodn i i  t tum nym  udz ia le  publiczności, g ra jąc  
m arsze . Dzis ia j  rano z w ie ży  ra iu sza  odezw a ł 
się hejn-ed, a na u licach  ork ies try  w o jsk ow e  0- 
dogra ły  pobudki. F la g i  zdob iły  ratusz, budynk i 
pań s tw ow e  i  w ie le  d om ów  p ryw a tn ych .  W  ok ­
nach b ie l i ły  się tys iące na lepek . N a  znak św ię ­
ta  kup-icctwo po lsk ie  zam knę ło  sk lepy. P rzed  
god z in ą  10-tą z - je e l ia ł  specya iny  poc iąg  n.a g łó ­
w n y  dw orzec .  K o m p a n ia  h on o ro w a  prezen to ­
w a ła  broń, a  o rk ies try  o d e g ra ły  h y m n y  naro­
dowe. Z eb ran i w zn o s i l i  g rom k ie  ok r zyk i  na  
cześć N acze ln ika  państwa. Z  cy tade l i  dano k i l ­
ka  s trza łów  a rm atn ich . N a  pow itan ie  N acze l­
n ika  państw a  p rzyb y ł  n;a. dw o rzec  szef sztabu 
gen era ln ego  genera ł  K c zw ad n w sk i ,  d ow ód ca  
gencralncigo okręgu  hr. Lan iczan , genera ł Ję­
d rze jow sk i.  generał S tan is ław  H a l le r ,  p u łk ow ­
n ik  b iy g a d y e r  M ą c z jń s k i ,  g en era ln y  d^łeg-at 
rządu  dr. G ałeck i,  p rezyden t m ias ta  Neuma.nn 
ze  w s z y s tk im i  c z łon k am i p re zyd yu m  ini-asta.

o f ic e ro w ie  francuscy :  de Ren ty ,  m ajor  
kap itan  Ca ia la , o f ic e ro w ie  angie lscy : . 
Rau lings  i majc-r Grant, kap itan  a. m ii 
'e n tu r j ,  o f ic e ro w ie  D. O. G., k f r o e ^  /
i  poszczegó lnych  o d d z ia łó w  Wojskowych* gd‘ 
cze łn icy  w .adz ,  pos łow ie  s e jm o w i:  ^ o fKi 
ski, dr. D iam and, H -u s n e r  i S m u l i k o w s k i7' 
<lru m ias ta ,  reprezen tanc i zboru 
go, ż yd ow scy  i  i. d. N acze ln ik  państwa 
chał w  otoczen iu  św ity .  Z  W flt.s»5iwy ^  
w icep rezyd en t  m ia s ta  Ś l iw iń sk i ,  ja k °  
ta-nci K ra k o w a  w icep rezyd en t  dr. R o ^ 0ńcj,v^' 
dr. B obrow sk i.  N acze ln ik  państwa,. 
w sgon ,  p r z y w ita ł  n a jp ie rw  deleigata 
G a łeck iego , następn ie  p .e zyd en ta  Noiń1'  ^  
grupę  zebranych  osobistości, pocz.rm P \ y  W  
front kom pan i i  h on o row e j .  W  chwili.  ^ ' 31*  
cze ln ik  państwa  p o jaw i ł  się przed mdr- 
ca, tys iączne t łum y, zgram-adzonfi n®,.aśb -
m im  p lacu  k o le jo w ym , w znos i ły  enI^ .  
ne ok rzyk i ,  a orkicstna ko le jow a  
narodow y . P rzed  pow ozem  N a c z e l n i k  

jechai; p rezyden t m iasta . Obok v' oZX\ ^ t i^ i. V  
ka pańs tw a  pe łn i ł  straż honorow ą  0 i ,y«a.iVO*v _ fi 12 pansiwa p-einn siraz uuuuiv-> >$10* 
n ów  ja z łow ieck ich .  D ługi szereg  P0^  %i6te j j t f  
tom ob i l i  ruszy ł przez gęste szpsiery.
s z y l i  c z łon k ow ie  m ie jsk ie j  straży 0 
uczn iow ie  szkół średn ich  i Pul3l i cflV i 
A l e j ę  k o le jo a ą ,  u licę  l .eona  Sap ie - ^ rc f  
riika na p lac  M aryack i.  W zd łu ż
da ły  z  t łum u o w a c y jn e  ok rzyk i

Nacze



^ifcer 321 „GO N I t u  KRAKOWSKI** Sir. 7

i

U5-^3wicznie sa lu tował. M ieszkań cy  u lic, 
.*‘W’enji
^ row a i i  sw-oje dom y 

fri>'- oicion dem ów

Prze jeżdża ł N a cze ln ik  państwa , ude- 
dy w ans m i i  chorągw iu- 

Uinv V “  w y g lą d a ły  tys iące aiów.
»Hie p lac M ary  a ck i, W a ły  H e tm ań -
* k w Y • i sąs iedn ie  u lice. W o jsk o  u-
tojj^ł 0 stC w czworobok . C a ły  p lac M aeyaek i

«̂Uv Ma
“ ■Cicimk państw a  przy jcc l ia l  na plac Ma 

yj.-’ z Piei-si wic-lu tysiąc
1 11 s, cześc N aczo ln ika  państwa. D ow ódca

* . f
na cześć bohatersk ich  obrońców  L w o w a .  W ie lk i
en luzyazn i w yw  o la ły  o k rzyk i  szeregu obrońców  
L w o w a  „N ie c h  ży je  D z iadek " .  O w acye  t rw a ły  
d ługą  chw ilę ,  poczc-m nastąpił m o c z y s iy  po­
chód. N a  czele szła R ad a  m ie jska , za nią c z łon ­
k o w ie  p re zyayu m  m iasta  n .es li herb, udekoro­
w a n y  o rde rem  VŁrtuti m i l i la r i .  D s le j  szedł N a ­
cze ln ik  P a ń s tw a  w  to w a rzy s tw ie  a rcyb iskupa  i 
całej św ity .  P o  przez  t.u in publicznośc i przesu­
nął się pochód  P la c em  I-Ialickim i uł. H a l ick ą  
do Rynku , tu zez  całą tę drogę  wznoszono uie- 

. ustanne ok rzyk i  na cześć N acze ln ik a  Państwa.
• Orszak z N acze ln ik iem  Państw  a, k tó ry  trzym a ł 

bu ła w ę  m arsza łk ow sk ą  w  ręku, za ją ł  m ie jsce  
przed  b ram ą ratusza, oczeku jąc  de fi lady , k tóra  
rozpoczę ła  się punktua ln ie  o 12. Na  czele oz l i

; obrońcy  L w o w a  z  ro zm a ity ch  odc inków  bojo- 
p rzyb ran y  w  purpurę, z  w i -  i w ych  m iasta . N as tępn ie  sz ły  za łogu jące  w e

............... ' * ' 4 ' L w o w ie  oddz ia ły  w o js k o w e  różn ych  broni;  w ięc  j
p iechota, u iani, a r t y l e r i a  p o l e c a  i c iężka tanki, ‘ 
au tom ob ile  pancerne, ochotnicza le g ia  Kobiet, i 
następn ie  m ie js k a  straż obyw ate lska , Z w ią ze k  
strze leck i,  skauci i  bardzo  d ług i szereg  d z ia tw y  
szko lne j i m łod z ie ży  szkół średnich. P ochód  
trw a ł  całą godzinę. O goJizinie drug ie j  rozpo­
częło się w  ratuszu śn iadan ie , w  k tórem  oprócz 
N a cze ln ik a  Pań s tw a ,  g cnera l icy i ,  św ity , n acze l­
n ików  w ła d z  itd., de lega tów  W arszaw  y i K ra ­
kowa, w z ię ło  też udział g rono  obrońców  L w o  wa. 
W  czasie śn iadan ia  p rzem a w ia ł  prezydent Neu ­
m ana, odp ow ied z ia ł  N acze ln ika  Państwa . O g o ­
dz in ie  4 popo udn iu  w y je ch a ł  N acze ln ik  P a ń ­
stwa do kośc io ła  św. An ton iego ,  gdz ie  t rzym a ł 
do chi z Lu dz iecko  by łego  żo łn ierza  ó tego  pułku 

L eg ion ów ,  obecnie poruczn ika  żandarm ery i ,  
z łączony żo łn ierz  I M ie c zy s ła w a  Lecha. Już o zm ierzchu  z łoży ł N a -

u powodzi kwiatów-, festonów-, nalepek.
^  Na« e l n i k  pań s tw a  p rzy ie  
b !  z P iers i wic-lu tys ięcy o d e zw a ły  się c-  

cz.eśc N aczo ln ika  państwa. D^wói 
tasta i p iacu genera ł L inda  pod jechał konno  

naczelnego w od za  i z łoży ł raport  w o jsk ow y ,  
g w e ta  odbył N acze ln ik  państwa p rzeg ląd  od - 

• w w o jskow ych , przeszed ł też w z d a iż  sze~ 
obrońców’ L w ow a ,  p cczsm  w szed ł na stc- 

'e kolumny M ick iew ic za .  U stóp ko lu m n y  
rt.wioUo ołta,;7> przybran i 

p u n k ie m  M a tk i  Bosk ie j  i  h e rbam i P o ls k i  i  
^ o k  us taw il i  się pow stańcy  z roku  
Sztandarem, oraz  s tow arzyszen ia .

Mszę św. Odpraw ił ks. a rcyb iskup  B i lc zow -  j 
* *‘ W otoczeniu kanon ików  kap itu ły .  Po  nabo- 

nHwie Nacze ln ik  państw a  w  to w a rzy s tw ie  ;
de lega ta  jH U iw  k anon ików , genera ln ego

tU-u Boleckiego, pt. czydyurn m iasta , w  otccze- i 

**Paile tlCra^ c^ i  * sw o je j  św ity ,  przeszed ł obok 
rU ^ r o ń c ó w  L w o w a  do w y lo tu  ul. S ien- 

Sdzie nastąp ił  ak t  d ek o row an ia  her- 
L w o w a .  H erb  trzym a ! p rezyden t m ia-  | 

zaś o barw ach  n a rodow ych  cztere j j 
'ista^ . tZ i 'denci m iasta . Obok tarczy  herbow ej 
‘ dób’ S ?  S7eściu o f icerów  obrońców  L w o w a  

k-letlli szaklnmi jak o  straż honorow a . Na- | 
h  n*-" p a ń s tw a  p rzem ów ił  krótko ,  podnosząc

L w ó w  jak  jeden
^ p 2 n o m 0hatf rsko  w  b r o n i e  sw o je j  i całej Rze  j cze ln łk  P a ń s tw a  w ien iec  na  g robowcach  obroń- 

lU(; tlŁ'worowa i m iasto  L w ów  orderem  | ców  L w o w a  na  cm entarzu  Ł y c za k o w s k im  N a
f c l  do ‘ ,ar i 1 o l 'der len  w łasnoręczn ie  p rzy -  j w stęgach  i w ieńcach  by ł  napis; N acze ln y  w ód z  

.herbu. P re zyd en t  m iasta  p od z ięk ow a ł
W ® * 0* !  P a ń s tw a  za u św ie tn ien ie  sw o ją  o* 
^ko\v'Cin Urocz^sto ic i .  D z iękow a ł da le j Naczel-  
teczyu‘ P'ailstwa, S e jm o w i  i rządow i za tak za- 

^  iiei 8 .* "3 's o k ie  odznaczeń .c  i  z łoży ł  za  to 
V v \  u hrasla hołd.

tSku^nCU z wirócił się do obrońców L w o w a ,  
... za bo iia tcrsk ie  pośw iecen ie  w  obro-

!
w w i ł a i t u f t i c  •* —  - —

^ - n e g o  grodu . O dezw a ły  się d iu g o lr  w ale 
S i Ł ^ l r*a cześć Naczeln ika. Państw a , jak o  też

l̂ t'kcy0^ C* O p a d a l i  na d o m y  zam ieszkałe  przez 
*|W| c»v.ai ł’USiZy  craz  o f icerów , k tórzy  uczestni-

sL'tak stojący w pJtcie n i  kotwi­
l i ™  frzepcliiicne setkami rannych. Licz- 

n*B można ustalić-

O  wy dzień w Irlandyi.
^ s t  Expn.-s) w ie lu  in ie jscowo-

tyczna katastrofa kolejowa pod Malborkiem
®sób zabitych, 20 rannych. —  Ofiary jeszcze nie obliczone.
szk0l ) Dziś przed  godziną 8 rano 

W Się wny jad ą cy  ze iitumu do Malborka 
wflU, g, ń-obljżu \\-i l lenbe iga  z poc iąg iem  to 

U niCt̂ .utiŁ* zderzen ia  b y ły  straszne. Z a i-  
« y  lo k o m Ł ty Ay  oba  pseiągÓw, w ć z  

nw>w;iimriiniw»tr i c i i w w m  a a  ■

°§łosUi o nomiiiucyacli
• ... , 

Vv«k ą * „  sŁ Lx p ress )  „R zeczpospo l i ta
tl * 6 * IJ , pll,je pog o -k i  jakoby  b. m in is te r  

1 *lrv* isito i n - l atek m ia ł  być p ow o łan y  
; '**uster ^ lnóa.s;,dora p^is-ki;go w Lon dy -  
!i v v e , ? r a ‘v w o jsk ow ych  Sosnkowsk i 

*8yi w  , u8 tych pogłosek, s ze fem  pol- 
W L o «  dynie.

przcdic-żory do  w iadom ośc i F ran cy ! ,  B e lg i i  ł 
W loc l i ,  poczcm  dop ie ro  p rzedsaw iony  będzie  
K ras ioow i.  W  zasadzie  Rosy  a zgadza się na u- 
znanie długów ’ angielskich, zac iągn ię tych  przez 
poprzednie rządy  rosy jsk ie . Spraw a  u m o w y  eko­
nomicznej z R csyą  sow iecką  m a być om aw iana  
w  izbic- gm in  cln-ia listopada.

i N ^ g r c a y
S ztokho lm  (East E_\pres) W e d łu g  w iadomości 

dziennika ,,Svenska Morgc-nbiadct“  nagrody  za 
dzia ła lność na sp ra w y  poko ju  p rzypadną  w tym 
roku : jedn a  W i lson ow i,  d ru ga  zaś sekre tarzow i 
genera lnem u par lam entu  n o rw cg sk ie go  Kristia- 
n ow i I.ango.

Uz^sctcwy strejłc kolejarzy 
w Wa<śzawis

W arszawa, fPAT|  „Przegląd W ieczorny* donosi: 
Dzisiai od samego rana w®zvs y  pracownicy w ar-  
statów inechanicznycli na dworcu w’ iedeuskim 
pr/.yotąpili do t>k zwanego „sirejku w iotk iego*. 
Odoyle  równocześnie zebranie ucńwaiiio trwać 
w  stie^ui aż do uwzględnienia w s z y !  kich żądań 
ekonomicznych. Nadmienić należy, że już w ze­
szłym tygodniu piacownicy przystąpili do slrejku, 
le^z na razie { i z e rw a l i  go w  nadziei, że do duia 
dzisiejszego nastąi" uw-zględnien.e ich życtcń.

— obroiico in  L w o w a .  Rów nocześn ie  z łożono 
w ieńce  od D. O. G., M a łopo lsk ie j  s traży  o b y w a ­
te lsk ie j,  od m ias ta  L w o w a ,  k tó rego  im ien iem  
p rzem aw ia ł  k ró tko  radny  mśasta Bo les ław  l.e- 
w-icki. N as tępn ie  udał się Nacze ln ika  P a ń s tw a  
na  w spó lny  grób  oałej p la ców k i  13 tej k om pan ii  
5-go pu łku leg ion ów , gd z ie  r ów n ie ż  złożono 
w ien iec ,  w reszc ie  na g rób  po leg łych  pod Z a g ó ­
rzem .

Rewolucja w Dubiinie.
habicie 14 oiicerow i urzędników. —  WalKi uiłczne. —  Pożary.

s. (East E xpres )  Dnia 21 bnr. Dub lin  ściach ir landzk ich  sinnfein iści dokonali w nocy  
M e y . vv*‘l0rtiuą krwawych tccn, nie maj?c>ch t z dn ia  21 na 22 bm. zainachu na p rzods law ic ie l i  
™ Odp*W,ał’ ;:L  od pam- ątaej walk i  w  roku 1916. j w ładz. W ielu z pośród nich, m ianow ic ie  ci, k tó- 
J*0\v 'VlGtłzi- na re^ iesye  ze strony w ia d z  w o j-  j r zy  odm aw ia l i  wstan.ia i udania się razem z na- 

> s,iinfeiniści zo rgan izow a li  szereg za- i pastnikami, zginęło yo d  gradem kał w  ni as.ka- 
itónr :̂ *. Rozpoczę ły  się one o godzin ie  [) rano- j niach własnych. W  dniu 21 Lm. odbywał się w

D ub lin ie  m atek  p ilk j nożnej. S innfe in iśc i w y k o ­
rzysta l i  tę okoliczność, by urządzić  w ie lk i wiec,

w repres j ach sk ie row anych  prze- j k tó ry  miał się zakończyć m an m stacyą . I  przędzo
i i * * " * 0" !  Rdandzk. N ap ad y  te t rw a ły  do j na o tern polieya otoc-fyła teren zapasów  p i łk i

*’ l  «  v,’ e czor- ih . Zafcito 14 o !  c : r i w  i u r .ę -  ; nożnej. W ś r ó d  w id z ó w  w ybu ch ła  panika, pod-
Q zn*   i ------- kobietę. W obec  nie-

stacyi s innfe in iśc i w yko rzy -
policya z g rem a izo n a  by ­

ła w  jean ym  punkcie  mia3ta i napadali n& do­
my zwolenn ików  rządu w  innych dzielnicach. 
P r z y b y ła  na m iejsce po l ieya  w  samochodach, 
zm uszona była 3tcczyć z sinnfein istami w a lk?  
podczas której zginęło dw u  ajentów p - l ic y L

pankunkawy i pierwszy wćz Os0b3wy pcclągu 
szhołuEgo .Lo L j  pory wy duby to z gruzów 
49 osób zabitych i żO rannych, pizz w a/n e dzieci. 
Maszyniżta i palacz pociągu osebowega zabici.

m  łiciiaiawc Hiiyih Z
LOndyu (East E xpres )  itząd  ang ie lsk i  zdecy- 

dow a i się na zawarcie  traktu,u ekonom icznego  z 
R osyą  sow iecką. W e d łu g  wiadomości z kói d o ­
brze po in fo rm ow anych , w s z M t ie  fo i mamu.ici 
zw iązane  z zaw ieran iem  traki aa tu ckonomiczne- 
gó, będą ukończone przed  up l. ,wem  8 dni- P r o ­
jek t  U ak lu lu  w  redakcy i  os.a icczuej, m a być

M jB  K PRtkSk 9SjZ4 reall
W a rs za w a  ( P A T )  Jak się okazało  numer 99624 

na k tó ry  padła w yg ran a  m il iona  m rek  w  ubie­
g łą  sobotę przcpd i, bo nic został sprzedany pnzoe 
starostwo w Chełm.e, w o jew ó d z tw ie  pom orsk im , 
dkąd  ta s e r ja  by ła  wysłana. W sk u tek  tego w y ­
grana fak tyczn ie  p rzypada  ska rbow i państwa. 
Jednak w  m yś l  rozporządzen ia  m in is ters tw a  
skarbu co do p ierw szych  ośm iu  u p rzyw i le jow a ­
nych  losowań, c iągn ien ie  będzie  m ogło  być po-  
■wlórzone w najb liższą sobotę. Z  tego  p ow odu  w  
sobotę dnia 27 bm. będą w y losow an e  d.'.ia num e­
r y  i  przyznanen będą d w a  now e m il iony m a rek  
d la  tycli, k tó rzy  do tego czasu nabędą m.ilionów- 
ki. W  ten sposób szanse pos iadaczy  m it ion ów ek  
zwiększ-ą się.

Pożar w Petersburgu.
W a rs za w a .  (T e l .  Md R ad io  sow ieck ie  głosi, i e  

w  Pe tersburgu  padł pastwą  pożaru  gm ach  se­
natu  i gm ach  izby kon tro lne j.

Prawa wjoorcze da kobiet 
we Włoszech

R zym , ( P A T ) .  Izba  deputowanych  uchwaliła  
2 ł0  głosami p r z tc iw k o  10 dodatek  do u s la w y  
wyborcze j ,  p rzy zn a ją cy  kobietom równe prawa 
w yborcze. W n iosek  o  p rawo w y o o rc z e  d la  p o d ­
o f ic e rów  i żo łn ie rzy  zostnł odrzucony.

K rw a w a  w alka na ratuszu
Golonią. (P A T )  Na pierwszym posiedzeniu no­

wej rady gminnej przyszło do krwawej bójki n.ię- 
dzy  socyalistami a radnymi ze stronnictw mie­
szczańskich Z  obu stron strzeiano. 7 CSÓii 
Zginęło a 30 odniosło rany. Polieya prz^ wióciła 
porządek. W mieście spokoju nie zakłócono.

Czuję się szczęśliwym,
dzieląc się niniejszein z Szrn. Publi­
cznością wiadomością, ź e  od dnia d z i­
sie jszego począwszy jesii m w m ożncści 
przy jm owania zam ów ień  na m aszyny 
do  pisania L. C. bimili & Bros, ostatni 
m odel 8, cicuo piszące, dunonstrując 
kotistrukcyę i zaiety łych maszyn na 
podstawie św ieżo  oirzy manycii o ryg ina l­
nych m odelów  iw  8. (P izesz ła  wszelk ie 

oczekiwania w tej dziedzinie).

LUDWi K AKSSV5AN 
(O  a u . b z e w s k a , K rak ów  

Wyłączne, -tipot. jania prreisław.t elslwo na 
Puisnę tum/ c. a. sm.tn & uias (ypewr.ier Co 

Syr.cuse N. Y. U. o. A. ettas

iłK i  l i l i i  i i iflr-
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„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

1 TRANSPORTOWE
SPÓŁKI z  OU«. CD cw .

Wiedeń
UL Marxctgajse 30

Warszawa
Ljrawia 38

Kraków
św. Anny 4, lei. 3426

Trzebinia

Lwów
lletm aalia 22

Dziedzice
Dwozec

reHzas&aasBszutTMamtlimBf.’.-
A d r e s  d la  d e p e s z :

■wwRuiwwiRł*. a s.
„W a w c ltra n sp o i L“

Specyalny dział: 
T R A N S P O R T Y  K O V J V '£ ? iZ A C Y jN E  

W Ł A S N Y M I  P O C lA G A fiH

W19BłWOTBKVWBWK*ZEf5W TCSMWSWR1
IftiDOAA lat 4v), Właścicielka 
■ » realności, wyjdzie za maż 
za wdowca ao lal Oc-lu, bez­
dzietnego na stanowisku lub 
kawalera. Wiadomość: rBni- 
sa% Karmelicka 10 pod „N ie­
zapominajka*.

Poznaj e ! |
W szystkim  pragnącym  po- 1 

/n a - swój charakuir, zalety, ■ m t sstj w m * er..?srw

fSilRADZIOfiO kartę od orze _
®  nia na nazwisko Józeia i clio-grafolog 
Woinowskiago dnia 4 listo­
pada wydeiiij przez P. K. U
w Rzeszowie Jest nieważna-

F O-tTEPIAN do przegrywania 
11.1 godziny. Krupnicza 14, 

III piętro.

f i l t p f f i  U
Ligi Pomocy przemysłowej 
w XiaUwie, ul. Hrcdzka 13, i ?.
przyjmuje zamówienia z do­
starczonego materyałuna bie- 
liznę męską i Oamsi.ą, pełne 
wyprawy ślubne, bieiizuę po­

ścielową, dziecięcą i t. d. 
Wykończa s:ę en gros dosta­
wy, oziuri.uje, entiuje i ażu­
ruje po cenach możliwie ti- 

nich i szyOko. 2671

Sk M>. Jk—sfti A  ki

w ady 1 w ażniejsze zdarzeniu «t"lą 
w życiu, kom un,kującym  wla- i 
suoręczn e im ię, nazw izno 1 \ 
ac.ros, cenne w skazów ki, wy- ■ ai u 
syta bezpłatnie uczony psy- J

Szylier-dzkuiniś ujt 
(autor pi ac naukow ych;, War- i ■ «  
sznva, Piękna za-12. 2460 X

WCOWA .po przemysłowcu* ; K  
”  lut23, wj suka, przystojna j “J* 
brunetka, inteligentny, miła, 2 2  
mu/ykalna, wł. ścicieika kilku ! 1R 1
iiifccbdtużouyęh kamienic .bez- JjJ

i l u  r u i t ę  ui

sorzedaje hurtownie po cenach fabrycznych

""""it l i i M i f i i u  u m i l i
SPÓŁKA ŻAKI JLS ik. Z O Gil. OCJP. 2633

KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA 6 (HOTEL W e ro n ik *

dzietui, poszufcłje w biauu U M

znajomości na lej dro. ze to-1
warz? sza życia, fierws/.eń-tfl o 1 — .........   -...........
ma.ią w do", cy od lat 30—10 ! MATURA”

***■£*

bs/.dzittni. urodzeni w Kra­
kowie. Zgłoszenia pod .Hy­
men'' do Aumin. Gońca Kra- 
kowsk. 2ć80

Krahowr
C SrO iiJ tka

M A T U R A
91

J ł
Kraków, Grodzka 3 1, li p.
Kursa nmturyczne, 1 roczne, 
2.1elnie gimuazyalue, realne, 
seminaryaine, kursa z 4 klas, 

, kursa wydz., nauczycielskie. 
Komplety zb orowe w Krako­
wie o’’az kursa korespond. 
(wykłady pisemne). Prospe­
kty i inforniacye bezpłatne, 

2582

jDZĄDSA SAfJO jżitLNY kawa- 
** lur potrzebny od I-go sty­
cznia 1021 dla ioiwarku, st i- 
cya kolejowa na miejscu. 
Uczciwy, bardzo energiczny, 
posiadający dobre ś windStitwa 
wyższe atuoya n.ewyniagane. 
SzcZrgoiy bliższe pod; ć i 1 sto- 
wnie pou adresem: Piotr No­
wak, Kraków, Batorego 21, 
parter lub zgłosić s ę  tamże 
osobiście I, p., między 3 a 4 
popof. 2678

Q Sii ssOitisd/ dtm ow
ltno , z  3-ch dań 2 0  Mk

^  1 Kraków. Csięiia 15, 1. p

9 9
Sekreiaryat czynny od godz. 9—t i 4—6. Kierownik 
fachowy pftf. U. bniiymowicz przyjmuje od godziny 5—0. 

I. Kursa gimnazyalno i reaine j  1 roczne
ii. Ku-sa seminaryaino zuętluie odrębne )  i 2-ietme. 
\\i. Kursa dla repro-jv anycu.
I V. Kurza pizygotowa*, cze tio egzaminów z kl. V. i VI. 

szkót śreu ncu.
V. Kur.-a 4-kiascwcj s iw e j  szkoły średniej,
Vi. Kursa wydziałowe dla P. i .  Kauczycieistwa.

VII. Kursa korespi/ndc.icy,ao wprowadzone przez nasz za­
rząd, po raz pici s*śzy w Polsce przygotowują do ma­
tury era z ega.au>,nów  w s t ę p u y c u  za pomocą 
wykładów piaemeyea, przesyłanych co 2 nne iące. 

Kursa te są jedyną tego rodzaju iusij tucyą i umożliwiają 
doałuduą naunę bez potrzeby zmkny miejsca stałego 

pilnym.
Uczą profesorowie krakowskich szkót średnich i semina- 

ryó.v nauczycielskich.
Wszelkie porady uaukowe, inlormacye i prospekta bez­

płatnie. 2581

r s m = nSST

F I A T 44

W łosk ie  au tom ob ile  o sob ow e 
Cięśar. omaibusy traktatory

Dostawa szybka.

„E S H A P E “
Kraków, ulica Pijarska 4. Tek 347ó. |  j

■>585

S i  m i s t i s i
„ P O L O N IA ”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków, plac W W. Świętych ?

wykonuje wszelkie zlecenia w  za­
kres sjifedycyi wchodzące. Prze­

prowadza transport}? mebli. 2«io

Powierzone roboty uskutecznia szybko 
i no.iduie.

P R O N T A "
SPÓŁKA L O GRAN. ODPOW.

Kraków, ulica św. Gertrudy  ̂
Lwów, Hotel Francuski, pLMaryaci 

Bogumin 
Wiedeń I, Schottenbastei H

Śniatyn, granica polsko-rumuńska

Kiepolokowice, granica rumuńsko 
polska.

26
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Przy zamówieniach pros 
powołać się na nasze p|

cm l.-
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Polskie 3 liro riarodc W. I*8<
K rako^ , u im ŁnsaJeńsk
Lwów, o ctsi Łwrtspa

,ndl*»

| aa.- rma.ar.lL. I 1

£

O
N
>3 | iE
O
Ora
LL
O

5
O
£>
ta
JSC
m

srtXł
o
CL

Podatek  sk^rtoowy cpiacony złottrn.

ZAMÓWIENIA ŚWIĘTA
ORYGINALNYCH WÓDEK B. KASPROWICZA

przyjm uje najdalej do  5 g rudnia  w ag o ­
n ow o  lub w skrzyniach po  50  flaszek

jE N E R A U A  REPREZENTACYA „K O M PAS"
POLSKIE BiURO ?v1IĘD2Y«ARGD. HANDLU V/ KRAKOWIE 
ULICA S^O LE R JK A L. 1S. F IL IA : LW Ót7, HOTEL EUiiaPEJSKI.

Pctiatok sk a ro o « y  o p łaco n y ziołem .

l u i  s a  n a  s k i a & z i e
dla ko^aiń nzft», fabrys i i»arssl**^J

p a s y
G U I P O L L Y

ze sferśsś wislóSącUi.Gl wawszv|fJ 
kich rezjniEra^n i w kaid.ej Łio»cł

E S K A P f, K ra k ó w , sal. P ila rs k a *

P N E U M A T Y K I G O O D R IC H

i
najlepsze z obecnie istniejących we wszyst­
kich wymiarach do nabycia natychmiast 

po cenach fabrycznych

w Spółce Handiowo-Przemysl. „Eshape
Kraków, ulica Pijarska 4, teiefon 3476.

Ś W < £ H £ lt srjLasv.*«®2sąsi—      u«(l-rtł p̂ wafl* *• f |
uie id- .b̂ u .d ^ ,^ 'S

. lel‘ “ ‘:ll.-ni " tt ,•.nych tylko ,,r<ióść Or rłeb i-y " 'l św en-bowc* Kllr .,,1 -

Łatwo bię waioia, mu [irzyjemuy’ /.a;iacn, 
łatwośoią .się zm j w a wouą. —  Ząuać w a;.

S:oii; Aa i  ość ot1 ;3 Mir „a 3 o s-d ^ 38 Mk

l'iav. Ii. Iliilala i Jii.u, it ar>z.ni'u, .1Ł1.U
Łi-.U IkCI.U a .» t« (J li» a i I . i " '4

S K Ł

W ydawca; W  zasiępsiwie Spćłki V/ydawuic: aj „K f i t ta r “ J. Konarsk i.  R e d ł tk f i r  od a ew . :  L u d w ik  Grouuś.

y . Kg. KIK Uu, 1 lig mk łuty K, aP;?
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D rukarn ia  Ludav/a


